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Kryzys w rokowaniach handlowych z Niemcami
Oficjalne oświadczenie Rządu polskiego

Warszawa, 20.10. (Teil. ył.) Oficjał- j 
ńe oświadczenie Rządu .polskiego, w ,

4
awiiąjzfcu z pirizeirwą w roikowąiniiacłi 
o traktat handlowy z Nicuncami, jest 
następujące:

Obaj pełnomocnicy przy wyzna- 
wianiu rokowań dnia 10 września b.r. 
postanowili zawarcie szerokiego po­
rozumienia gospodarczego, a nie mo­
dus vivendi, przewdzianego w proto­
kóle berlińskim z listopada 1927 ro­
ku. Do takiego modus vivendi bo­
wiem odnosiły się wyłącznie zawarte 
w tym protoknle oferty niemieckie 
w dziedzinie mportn polskich pro­
duktów hodowlany cli, oraz węgla.

Strona polska wysunęła w toku 
rozmów zasadę wolnego obrotu to­
warowego między obu kra jami przez 
zniesienie obopólnych zakazów przy­
wozu w myśl wytycznych antyregla- 
mentacyjnej konwencji genewskiej. 
Strona niemiecka na te propozycje 
oświadczyła, iż import węgla polskie­
go do Niemiec będzie przez Rzeszę 
nadal kontyngentowany, i że co do 
eksportu produktów hodowlanych z 
Polski do Niemiec stosowany będzie 
ogólny zakaz odnośnie do mięsa wie­
przowego, wolowego, trzody chlew­
nej oraz bydła. Jedyny wyjątek od 
tego zakazu czyniony będzie dla ści­
śle określonego kontyngentu mięsa 
wieprzowego, przeznaczonego nie do 
wolnego obrotu, lecz dla pewnych 
fabryk przetworów mięsnych.

Odpowiedź ta zachwiała, rzecz pro 
sta, możliwość porozumienia, gdyż w 
tym stanie rzeczy niemożliwe było 
znalezienie odpowiedniej kompensa­
ty dla Polski, wzamian za dopuszcze­
nie na rynek polski importu produk­
tów przemysłu niemieckiego. Musiało 
się to odbić w pierwszej linji zwłasz­
cza w komisji celnej, której specjal- 
nem zadaniem jest szukanie dróg do 
wyrównania przyszłego obustronne­
go bilansu handlow ego. Logiczną kon 
sekwencją tego stanu rzeczy jest, że 
grace komisji, oparte na wyrównaniu 
wzajemnych koncesyj, niusiały siłą 
rzeczy ulec zawieszeniu do czasu, 
gdy rząd niemiecki zajmie ostatecz­
ne w tej sprawie stanowisko. 

Następca d-ra Hermesa.
Berlin, 20-10. .Według krążących tu 

Pogłosek w dniu dzisiejszym podpisaną 
została nominacja radcy Pessego w mi­
nisterstwie rolnictwa na stanowisko 
przewodniczącego delegacji niemieckiej 
no rokowań handlowych z Polską w 
nuejsce tl-ra Hermesa.

Co pisze „Vorwärts“?
Berlin, 20-10. Omawiając w artykule 

"(stępnym kryzys w rokowaniach polsko 
niermieekich, socjalistyczny „Vorwärts"' 
Podnosi z uznaniem, iż •wiadomość o od- 
"olanäu delegacji niemieckiej z War- 
^Za?Ą określa obecnie zerwanie roko- | 
?an jako przerwę. Świadczy to bowiem, !

Za®iaciza dziennik, że rząd Rzeszy, 
"’ńdkich trudności. nosi się z po- 

np2315?1! * wykluczającym wszelkie wąt- 
iii*-  2andareiń dojścia w rokowa- 
jp) :1 gospodarczych z Polską do po- 
i iinych wyników, i że Niemcy rów- 
1)':p " Przyszłości chciałyby usilnie wy- 
rdo?1' ^C- lI>0IPraW'ić. Pozałem jednak dy- 
ł.,)^niacj’a> w której rękach ■spoczywają 
stayV£W1°a Baiiidlowe, ma szerokie pod- 

"U do -określenia zerwania jako pau- 
w rokowaniach, a to z tego powodu,

Zmiana przewodniczącego delegacji niemieckiej, 
ponieważ fakt zerwania rokowań w ró- , dnem z obu społeczeństw. Bez względu 
wnej mierze jest dla Niemiec, jak i dla ( na to, jaką wartość przykłada się do 
Polski zawstydzającym i nie spotka się : trudności politycznych, które, przez tak 
bezwarunkowo ze zrozumieniem w ża- ■ długi okres hamowały rokowania gospo-

PODZIĘKOWANIE
Za uświetnienie dnia pamiętnego dla mnie, dnia jubileuszu 45 

letniej mojej pracy pedagogicznej i 301ecia szkoły niniejszem składam 

najserdeczniejsze podziękowanie
JE. Ks. Szambelanowi Sienkiewiczowi, Ks. Prefektowi Banas ńskie 
mu, byłym uczennicom i kochanym Inicjatorkom uroczystości, Ro­
dzicom uczennic, p. Kuratorowi Kupczyńskiemu, pp. Wizytatorom: 
Morawskiemu, Kydryńskiemu i Wyrobkowi, pp. Przedstawicielom 
Władz miejscowych, Instytucjom Oświatowym, Szkołom miejsco­
wym i zamiejscowym, pp Profesorom: Burakiewiczowi, Hyle, Rączce 
i Tabakowskiemu, oraz tym, którzy nie mogąc uczestniczyć osobi­
ście, okazali łączność duchową przesławszy swe życzenia.

JADWIGA KRZYMOWSKA
606i PRZEŁOŻONA GIMNAZJUM■ Po rozłamie w P. P. S.

przeciw rozłamowcom.
Na prowincji duży cios zadał rozła­

mowcom poseł Kwapiński, który prze­
prowadzał w Lublinie uchwalę opowia­
dającą się za C. K. W.

Uchwala ta jest o tyle charaktery­
styczna, że z Lublina wybrani zostali do 
Sejmu zaliczający się do rozłamowców 
posłowie Malinowski i Pączek,

(Wiadomość o ewentualnym kongre­
sie rozłamowców w Katowicach poda je­
my. także na inneto miejscu. — Przyp. 
Red.)

Lublin opowiedział się
Warszawa, 20-10. (Tel. wł.) O. K. R. 

warszawski P. P. S. (frakcja rewolucyj­
na) postanowił równocześnie z kongre­
sem P. P. S. zwołać kongres frakcji, któ­
ry odbyć się ma w Warszawie lub Ka­
towicach.

Sytuacja rozłamowa przedstawia się 
w chwili obecnej w ten sposób, że w 
Warszawie za frakcją opowiedziały się 
przedmieścia, natomiast za władzami 
partjii (C.K.W.) robotnicy fabryk meta­
lurgicznych, stanowiący trzon robotni­
czej Warszawy,

Fiasko akcji strajkowej w Łodzi 
Robotnicy samorzutnie przystępują do pracy.

Łódź, 20-10. (Tel. wl.) Wczoraj wie­
czorem odbyło się posiedzenie okręgo­
wego komitetu związków zawodowych.

Na posiedzeniu tern zapadła uchwala 
niekontynuowania strajku generalnego 
wobec załamania się strajku.

Natomiast zadecydowano poparcie ma 
ferjalne dla wszystkich robotników 
strajkujących w przemyśle włókienni­
czym.

Na odbytem następnie posiedzeniu 
związku włókienniczego delegaci robot­
ników postanowili strajk kontynuować.

Z większych zakładów przemysłowych 
w Łodzi wróciło dzisiaj do pracy: w fa­
bryce Tow. akc. Poznański około 1100 
robotników, w zakładach Rosenblatta 
500 robotników. W zakładach Gayeaa 
uruchomiono wykańezałnię.

Całkowicie uruchomioną została rów­
nież Widzewska niciarnia.

Natomiast nie podjęto dotychczas pra-

Trzynaście poszarpanych trupów 
pod gruzami zawalonego domu

Vincennes, 20-10. Robotnik włoski, 
którego drużyna ratunkowa zdołała u- 
ratować po 27-godzinnych wysiłkach, 
zmarł w szpitalu.

O godz, 2 wydobyto trupa drugiego 
robotnika.

Około godz. 4 odnaleziono dwoje rąk 

,cy w zakładach Sclieiiblera i w kilku in­
nych wielkich fabrykach, w których 
nie można było zorganizować obsad kom 
pletnych.

W Pabjanicacłi pracuje już około 60 
proc, robotników, w Tomaszowie uru­
chomiono fabrykę sztucznego jedwabiu, 
natomiast w fabrykach włókienniczych 
w Ozorkowie i Zgierzu strajk trwa na­
dał.

Istnieje ogólne mniemanie, że w po­
niedziałek wszyscy robotnicy przystą­
pią do pracy.

W fabrykach dotychczas nieczynnych 
polecono już zapalić pod kotłami.

Przywódcy strajkujących znajdują 
się w fakic-j sytuacji, że z ich strony da- 
je się odczuwać tendencja podpisania 
umowy z przemysłowcami jeszcze przed 
saniorzutnem przystąpieniem robotni­
ków do pracy.

a

i .jedną nogę, co do których niewiadomo, 
czy należą do jednego korpusu.

Liczba zabitych dosięga obecnie 15.
Prace ratunkowe prowadzone są obec­

nie przez robotników przedsiębiorstwa 
prywatnego.

Akcja posuwa się żywo naprzód. 

darcze polsko - niemieckie,- oba narody 
miały obecnie prawo oczekiwać, że ich 
dyplomaci będą w możności doprowa­
dzić do końca dzieło pacyfikacji gospo­
darczej. Niestety, kunszt tych dyploma­
tów i tym razem zawiódł oczekiwania. 
Dalej stwierdza „Vorwärts"’, że z>a ro­
kowa,nia, prowadzone od 10 września rb. 
odpowiedzialność nie spada wyłącznie 
tylko na osobę ministra Hermesa, a to 
tern mniej, że rząd Rzeszy sam rozsze­
rzył jego pełnomocnictwa, chcąc w ten 
sposób umożliwić mu. pomyślne dopro­
wadzenie do końca rokowań. Kwcstja 
badania odpowiedzialności za zerwanie 
rokowań jest, zdaniem „Vorwärtsu“ kwe 
stją drugorzędną. Twierdzić można tyl­
ko, że dyplomacja obu stron zawiodła 
pokładane w niej oczekiwania. Strony, 
biorące udział w rokowaniach, zdają się 
nie wiedzieć i nie rozumieć, że nawet 
zły traktat jest zawsze jeszcze lepszy 
od dziesięcioletniego stanu beztraktató- 
wego i od 5 i pół letniej wojny celnej. 
Dyplomaci również nie mają zrozumie­
nia dla faktu, że taryfy7 celne stają się 
przyzwyc-zajen i cm i że gospodarstwa 
obu r.;'stw przystosowywują się do 
wojny celnej jako do zjawiska stałego. 
Wskazując- na to, żc — jak wynika ze 
statystyki obu stron — import, mimo o- 
graniczeń dotychczasowych, był dość 
wysoki i wzrastał w miarę czasu, „Vor- 
wärts" z naciskiem podnosi, że oba na­
rody muszą postawić sobie dziś pytanie, 
jak wielkie byłyby korzyści, wynikają­
ce z normalnych stosunków handlowych 
gdyby stosunki oparte były na trakta­
cie handlowym, który jest kwestją. naj­
pilniejszą i najważniejszą. (PAT.)

(Sprawie polsko - niemieckich roko­
wań handlowych poświęcony jest arty­
kuł wstępny w dzisiejszym „Kurjerze 
Zachodnim“. — Przyp. Red.)

» B!Ks MłlllłUHMUWH Wilii

POWRÓCIŁA 6005
Choroby dziecięce i kobiece.

Leczenie lampą kwarcową BSo:ux“ 
przyjmuję od 9 — 11 rano.

Dąbrowa Górn. ul. Górnicza Nr. 1,

Jerzy Blondel
PRZYBYŁ DO WARSZAWY^

Warszawa, 20-10. Przybył tu profesor 
szkoły nauk politycznych w Paryżu, Je­
rzy Blondel, wypróbowany przyjaciel 
Polski.

Zamierza on wygłosić c-aly szereg od­
czytów z dziedziny polityki międzyna­
rodowej. (AW.)

Liwa też chce mieć
SWEGO ZEPPELINA.

Wilno, 20.10. (Tel. wł.) Według 
■wiadomości iz Kowna rząd litewski 
zamówił w wiaTsztataoli unechamiiiCiz- 
nycli nad jeziorem Bodeńskim wielki 
ste.rowiec typu Zeppelina.

Krążą uporozywe pogłoski, że spra 
w a ta była powodem niełaski lniiitui- 
etiia obrony krajowej Daulkaintiaisa, 
który opierał się temu niedorzeczne­
mu projektowi, pociągającemu za so­
bą znaczny uiszozcirbeik w budżecie 
państwa.



1
?

LKURJKft 7.VCTTOT>VT* NleiTé^üa1. 21 pazdzaermiEa J928 rolêtt. Nr. ЖBili i PPS. и rawiii й fe mflrtallziiwaiiia P»№
Niebezpieczeństwo radykalnej licytacji partyjnej.

999

Rozłam dokonany w łonie P. P. S. 
i ufwonzen-ie się drugiej iproirządowej 
pairtji socjafetycizmej pod muaizwą 
,,P. P. S. frakcja rewotoicyjina“ jest 
rozmaicie iprizeiz iprasę komentowamy.

Jakież będą skutki — zapytuje „ABC“ — 
polityczne tego stanu rzeczy? Na pierwszy 
rzut oka naturalnem wydawałoby się wzmóc 
mienie opozycyjne taktyki P. P. S. w sto­
sunku do Rządu, dotychczas hamowanej 
od wewnątrz przez obecność w ipartji grupy 
„towarzyszy“ — „pilsudczyków“, z pod zna­
ku pos. Jaworowskiego. W rzeczywistości 
jednak rzecz nie przedstawia się bynajmniej 
tak prosto, iż za przykładem pos. JaworoW; 
skiego wyłamią się z jednostki partyjnej 
i inni „piłsudczycy“ — socjaliści, których 
wP. P. S. jest zastęp nadzwyczaj liczny, że 
wspomnimy choćby okręg Lubelski, kiero­
wany przez pos. Malinowskiego, okręg Łódź 
ki, w którym dużą rolę gra prez. Ziemięcki, 
a nawet samego marszałka Sejmu, pos. Da­
szyńskiego... Nie wszyscy są tak zdecydo­
wanymi „sanatorami“, jak min. Moraczew- 
ski albo pos. Jaworowski, ale nie wolno też 
nie rachować się z faktem., że osoba min. 
Piłsudskiego zbyt silnie związana jest z ca­
łą historją Polskiej Partji Socjalistycznej, 
ażeby całkowite usunięcie jego sympatyków 
z partji było możliwe bez niesłychanego o- 
słabienia jej wpływów.

Z drugiej strony „secesja“ pos. Jaworow­
skiego wzmocni znacznie w obozie sanacyj­
nym wpływ żywiołów lewicowych, skoro 
zaś, jak ze wszystkiego widać, sfery rządo­
we postanowiły" stoczyć z dzisiejszem kie­
rownictwem P. P. S. walkę o duszę robotni­
ka, to jasne jest przecie, że. polityka, spo- - 
łećzno - gospodarcza Rządu musi obecnie 
mieć na tyle socjalistyczno-Iewicowe za­
barwienie, żeby próba powyższa mogła wo- 
góle posiadać warunki powodzenia. Wtedy 
zaś i w samem kierownictwie P. P. S. osła­
bną dzisiejsze nastroje opozycyjne, zwłasz­
cza, że ku porozumieniu z Piządem popy­
chać będą zapewne silne w partji wpływy 
masońskie (sen. Po-sner i inni).

To też w całym obecnym rozwoju wypad; 
ków w P. P. S.. to jest najznamienniejsze i 
najważniejsze, iż tak czy inaczej doprowa­
dzić on musi do wydatnego zwiększenia w 
obozłe „sanacji" wpływów jej najbardziej 
lewego skrzydła. Niedaleka przyszłość oka- 
że, jak . fakt powyższy odbtje się zarów-no 
na dalszej polityce Rządu, jak wogóle na 
całym przyszłym układzie sil politycznych 
w kraju.

„Kurj&r Poiznańskd“ mię uwąźa roz- 
femu w P. P. S. za sukces Rządu i 
aitut równowagi połifycznej w pań­
stwie.
Obóz narodowy, jako taki, konsekwentnie 

z socjalizmein walczący i bezwzględnie prze 
zeń zwalczany, może ze swego stanowiska 

$być zadowolony z rozłamu w P. P. S. Roz­
dzielenie się frontu jednego z głównych 
wrogów na dwa wzajemnie się zwalczające 
stronnictwa jest pośrednio wzmocnieniem 
naszej pozycji. r .

Należy jednakowoż pamiętać o drugiej 
stronie medalu, a mianowicie, jaka korzyść 
z rozłamu w P. P. S. mieć będzie obóz ko­
munistyczny. — czv jego zyski nie przewa­
żą korzyści Rządu "i bloku rządowego z je: 
dnej strony, a obozu narodowego z drugiej 
To pytanie bardzo poważne, na które odpo­
wiedź da doświadczenie bliskiej przyszło­
ści.

Dzisiaj należy w każdym razie jedno 
stwierdzić: mogą względy ipartyjno-agita- 
cyjne dyktować secesji socjalistycznej pły­
niecie pod żaglem dawnej frakcji rewolu­
cyjnej P. P. S.. czyli P. P. S. prawicy, a 
utożsamienie dotychczasowej organizacji 
socjalistycznej pod wodzą centralnego ko­
mitetu wykonawczego z dawną lewicą 
P. P. S., która — jak wiadomo — wraz z so­
cial - demokracją Królestwa Polskiego i 
Litwy i z Bundem żydowskim rozpłynęła 
się w komunizmie; ale czy świadome usi­
łowanie popchnięcia dotychczasowych swych 
„towarzyszów" pracy w kierunku komuni­
stycznym względnie zbliżonym do komuni­
zmu leży w interesie ogólno - państwowym, 
na który frakcja rewolucyjna się powołuje, 
ot inna kwestja.

Fodohne stamiowioko zajmuje „Ku- 
njeir Warszawski“, gdzie w artykule 
p. B. Koskowskiego czytamy:

Istnieje tu jeden z tych paradoksów, w 
które tak obfituje życie: obóz umiarkowany 
nie tylko pie. jest zinteresowany w rozkła­
dzie swych przeciwników na drobnoustroje 
partyjne, lecz, przeciwnie, powinien uwa­
żać takie sztuczne różniczkowanie za nie­
bezpieczeństwo licytacji partyjnej, prowa-

Wyjazd wicem. Doleżala
DO GENEWY.

Warszawa, 20.10. (Tel. wł.) Dziś 
'wieczorem wyjeżdża dio Genewy na 
ipoeiieidlzeinie Komiitetu ekonomiiczne- 
go Ligii Natrodórw, jako delegat Potl- 
slki, wiceminister przemysłu i handlu 
dr. Franciszek Doleżal.

Na porządku obrad Komitetu eko- 
nomiiiozneigio Ińgii znajdują się m. im.: 
sprawa największego uprzywilejo- 
wtinia, obniżenie taryf celnych na 
cement oraz kwestja por oz umienia 
międzynarodowego w sprawę węgla 
i cukru.

l
i

dzącej do jeszcze większej radykalizacji 
mas.

P. P. S. była zawsze (oczywiście, poza an­
typaństwowym komunizmem) najgroźniej­
szym przeciwnikiem ideologji umiarkowa­
nej i obozu umiarkowanego. Zdawałoby się 
zatem, że jej wielkie kłopoty obecne po­
winny przysporzyć niemało radości tym, 
którzy zwalczają dążenia socjalistyczne, po-EKSPORTACJA ZWŁOK 

ś. p. generała Т» Rozwadowskiego.
I Warszawa, 20.10. (Tel. wł.) Dziś 

odbyła się eksporibacja zwłolk ś. p. ge­
nerała Tadeusza Rozwadowskiego na 
dworzec kolejowy.

Uroczystości żałobne popirizedziło 
nabożeństwo żałobne, odprawione 
wczoraj w kaplicy, kościoła, para- 
fjaŁnego na Koszykach, oraiz rmsza ża­
łobna — dziś o godzinie 11.30 w ko- 

■ ściele .św. Piotra i Pawła.
. Po nabiożeństwie, ma którem byli 

obecni prizedisitawi-ęiele władz, rodzi­
na i koledzy, uformował się kondukt 
z kompan ją honorową 30 p, p. z -orkie 
sfrą na czele. Orszak pogrize|>owy u- 
dał się na dworzec główny, gdzie 
trumnę ustawiono w specjalnym wa-

Pan Prezydent 
w drugim

'Tarnów, 20-10. O godz. 8.30 rano przy­
był p. Prezydent Rzplitej do Tarnowa 
w celu zwiedzenia państwowej fabryki 
związków azotowych.

Przy bramie tryumfalnej oczekiwali 
p. Prezydenta przedstawiciele władz 
państwowych, cywilnych'i wojskowych, 
personel urzędniczy fabryki i delegacja 
robotników fabrycznych.

Przy wyjściu z wagonu powitał p. 
Prezydenta krótkiem przemówieniem 
prezes Rady nadzorczej fabryki b. mi­
nister Klamer, poczem Wójewo-da przed- i 
stawił p. Prezydentowi starostę tarnow- j

Zgon 
świetnego artysty scen i pisarza

kompam ją honorową 50 p. p. z odkie 
rą na czele. Orszak pogrzebowy u- 

główniy, gdzie

Warszawa, 20-10. (Tek wl.) W nocy z 
19 na 20 października rtb. zmarł po kil­
kudniowej chorobie świetny artysta, Jó­
zef Kotarbiński.

Józef Kotarbiński urodził się 27 listo­
pada 1849 r. w miasteczku Czeme.rn.iki 
w Lubelskiem. Szkołę średnią ukończył 
w Warszawie. Studja wyższe odbywał 
w szkole głównej i na uniwersytecie 
warszawskim od roku 1865 do 1871. 
Działalność literacką rozpoczął w „Prze­
glądzie Tygodniowym“ pod redakcją A- 
darna Wiślickiego, następnie pracował 
w „Niwie“, „Gazecie Warszawskiej“, 
Bibljotęce warszawskiej, „Prawdzie“, w 
„Ateneum“, „Tygodniku Ilustrowanym“, 
„Wędrowcu“, „Tygodniku Powszech­
nym“, „Kraju“, „Kurjerze Warszaw­
skim“, „Święcie“, „Czasie“ i „Reformie“.

Z dziel Kotarbińskiego wyszły dru­
kiem: „Niezdrowa Miłość“ (szkice oby­
czajowo - psychologiczne), „Pogrobo- 
wiec romantyzmu“ (rzecz o Wyspiań-

M iilmW Liii srtiii i ramii 
w stolicy Górnego Śląska.

Katowice, 20.10. Dziś otwarty zo­
stał w Katowicach zjazd Ligi mor­
skiej i rzecznej Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Zjaizd rozpoczął się nabożeństwem, 
odprawione m w kościele N. P. Mar j.i, 
poczem dc-łęgaci .w Iczbie około 200 
o=ób zebrali się w sali Sejmu śląskie­
go.

Na zjeździie obecni byli również 
Sdstawi c.iele władz wojeiwódz- 

z p. wojewodą d-rern Grażyń­
skim na czele, generał Zairuiski, admi­
rał Borowski, delegat Ministerstwa 
spraw zagranicizn; 
ceprezydemit miasta Katowic p. Siku- 
dłarz, reprezentanci duchowieństwa, 
orgamiiizacy i s poleczmy eh, kupiectwa 
i inni.

slegait MiiininsitéTisit'wa łych p. Kunicki, wi-

I

tępiają hasła rewolucyjne, a bronią socjo­
logii, celów, metod wręcz odwrotnych. Czy 
wszakże nie spadniemy z deszczu pod ryn­
nę? Czy nie znajdziemy sic między młotem 
tych, którzy chcą odrazu, praktycznie, we­
dle możności pracować na rzecz ideałów so­
cjalistycznych, a kowadłem tych, którzy 
pójdą do mas z frzesem podwójnie czerwo­
nym?

gonie.
Na dworcu koanpanja honorowa 

.sprezentowała broń. W programie 
żadnych przemówień nie było, imie­
niem Młodych Wielkiej Polski prze­
mówił jednak p. Tadeusz Bielecki.

Zwłoki ś, p. gen. Tadeusza Rozwa­
dowskiego zostaną przewieizioaie do 
Lwowa, gdizdie jutro odbędzie się po­
grzeb ze wszystkiemi honorami woj- 
skoweini, należnemi generałowi bro­
ni.

Jak już donosiliśmy, trumna ze 
zwłokami pochowana będzie w kata­
kumbach nai cmentarzu obrońców 
Lwowa.

Rzeczypospolitej
Chorzowie,
sk i ego, p. Marrosamy‘iego.

Z kolei zostali przedstawieni p. Pre­
zydentowi zebrani przedstawiciele miej­
scowych władz i urzędów państwowych, 
samorządowych, duchowieństwa i wyż­
si oficerowie.

Delegat robotników wygłosi! przemó­
wienie powitalne, poczem p. Prezydent 
Rzplitej w towarzystwie wojewody Da- 
rowsikiego, generałów Wróblewskiego i 
Dreszera, 
ni a oraz 
inżyniera 
bryki.

Kotarbińskie p

d-ra Dziadosza, swego otoczę- 
kierującego budową fabryki 

udał się na z wie cl z en.ie fa- 

skim), „Aktorzy i aktorki“ oraz wiele 
innych.

Na scenie po raz pierwszy wystąpił w 
sierpniu 1877 r. w teatrze Letnim w War 
szawie w roli Zbigniewa w „Mazepie“ 
Słowackiego. W teatrach warszawskich 
pracuje do roku 1895, w którym to roku 
przenosi się do Krakowa. W r. 1899 Jó­
zef Kotarbiński obejmuje dyrekcję tea­
trów krakowskich, którą prowadzi do 
roku 1905, następnie wraca do Warsza­
wy do teatru Rozmaitości, gdzie bez 
przerwy pracuje przez długi czas, peł­
niąc funkcje kierownika literackiego. 
Za czasów jego dyrekcji w Krakowie 
po raz pierwszy wystawiono w Polsce 
„Kord Jana“, „Sen Srebrny Salomei“ 
„Ks. Marka“, „Dziady“, „Niehoską Ko­
medię“, „Wesele“, „Wyzwolenie“ i „Bo- 
lesałwa Śmiałego“. Od szeregu lat Józef 
Kotarbiński był członkiem honorowym 
Związku artystów scen polskich.

Po zagajeiiu zjazdu przez . rektora 
Natpmażyiokiego przewodniczącym 
zjazdu wybrany został b. minister 
Kiedroń, który, witając przybyłych 
delegatów i gości, podniósł' zasługi p. 
ministra Kwiatkowskiego około roz­
woju idei Ligi morskiej i rzecznej. 
W czasie a ' ' ' ’ '
uczcili pamięć ś. p. Gaibrjela Chrza­
nowskiego współtwórcy Ligi mor­
skiej i rzecznej przez powstanie z 
miejsc. Naistępmde wybrano -prezy- 
djum zjaizdu oraiz uchwalono wysłać 
depesze hołdownicze do pana Prezy­
denta Rze-czypoispoiliitej prof. Mościc- 
ikego, marszałka Piłsudskiego, pre­
miera Bartla, ministrów Zaleskiego, 
Kiihna, Kwiatkowskiego., Czechowi­
cza i Moraczewsikiego.

moH-.sKiiej i г.™. д < j . j , pU.
tego przemówienia zebrani . . , . Mmmieć ś. n. Gabrielo Chrzo- ^cz^nego ^'chu z awjonetką W
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Zkofei zabrał głos wojewoda dr 
Grażyński, który powitał zjazd 
imieniu Rządu i życzył mu pomyśl- 
mych obrad, podkreślając przytem 
wuediktie zaiimteięsowani.e' Śląska dla 
problemu morskiego.

Dalsze przemówienia powitalne wy 
głosili imieniem m. Kaftowite wice- 
preizydemit Skudlarz, generał Zaruski, 
jako refpreizeantaint Floty narodowej, 
komandótr Rotkiewicz oraiz przedsta­
wiciel Kur jd biskupiej w Katowi, 
cach. Po przemówieniach (powitaj, 
nycli dyr. Ligi morskiej i rzecznej 
p. Uiziębło złożył sprawozdanie ? 
działalności Ligi za czas od noku 1926 
do chwili obecnej, z którego wyimlka. 
że Liga morska i rzeczna posiada w 
calem państwie Ili oddziałów, liczą, 
cych rażem 20.000 członków, przy- 
czem w charakterze członków przy, 
stąpiło również do Ligi 400 gmin. Re­
ferent podniósł z naciskiem, że Liga 
zawdzięcza swój rozwój przedewiszy- 
stkiem poparciu Rządu. W końca 
dzisiejszego posiedzenia wybrąinę 
poszczególne sekcje, jak koiłomjałną. 
śródlądową i turystyczną.

Następne posiedzenie plenarne od­
będzie się jutro, t. j. dnia 21 b. m. c 
godzinie 3 popołudniu, na które ш 
obecny będzie również p. minisiei 
przemysłu i handlu inż. Kwiatkow­
ski, który przyjeżdża do Katowic ju­
tro nad ranem.

i?*«

Przed zwołaniem sesji
SEJMU I SENATU.

Warszawa, 20.10. (Tel. wł.) W przy­
szłym tygodniu nkaże się dekret p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o zwo­
łaniu sesji budżetowej Sejmu i Se' 
natu.

Senat zbierze się w dniu 10 listopa­
da w związku z świętem 10-lecia nie­
podległości Polski.

Kootereneja PiMsłiep
Z MINISTREM ZALESKIM.

Warszawa, 20.10. (Tel. wł.) W dnSu 
dzisiejszym p. marszałek Pfiłsudtekli 
odbył 2-igodizitnin.ą konferencję z mi­
nistrem Zaleskim.

Spadem iiGibi beoWnysB
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowice, 20-10. Urząd wojewódzki 
komunikuje, że w czasie od 10 do Ł 
października liczba bezrobotnych na te­
renie województwa Śląskiego zumiej- 
szyła się o 568 osób i wynosiła 24.585 
osób. I^PAT.)

Są jeszcze nadzieje
URATOWANIA MAC DONALDA.
Landyn 20-10. Przypuszczenia doty 

czące Losów komandora Mac Donalda 
który zginął bez wieści lecąc nad Allan1 
tykiem z Ameryki północnej, są nasię 
pujące:

Stacja radjowa angielska Portisheac 
schwytała wiadomość, że parowiec 
rab“ w nocy z wtorku na środę dostrzegł 
smugę świata, która zapewne pochodzi­
ła z jakiegoś wybuchu.

„Mirah“ znajdował się wówczas P°'- 
53.3 et, -szerokości północnej i 43.42 et 
długości zachodniej.

Jednakże okręt holenderski wbrew te' 
mu twierdzi, że widział samolot Ma< 
Donalda w godzinę po tym czasie, " 
którym „Mirah“ miał dostrzec świetle 
zjawisko..

Donalda.
Być może jeszcze, że Mac Donald W?' 

lądował gdzieś na pustkowiu w NorW® 
gjŁ

Zapisajefe sie й PM8.
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Czy „chytry“ wybieg Hermesa może Polsce zaszkodzić?
iWlokące się od trzech lat polsko-nie- 

ieckie rokowania handlowe stanęły zno 
y u na martwym punkcie. Zdawało się 
. od chwili kiedy ster rządów w Niem- 
ćzech objęli socjaliści, którzy w czasie 
jjugotrwałych pertraktacyj reprezento­
wali zawsze stanowisko przychylne dla 
jjjjjjajspieszniejszego zawarcia traktatu 
handlowego z Polską i oburzali się na 
^słuszne żądania organizacyj niemiec­
kich — rokowania handlowe zostaną 
wreszcie sfinalizowane i układ dojdzie 
do skutku. Nadizeja ta była złudna. O- 
kazalo się, że socjaliści w opozycji, a so­
cjaliści u władzy, to rzecz całkiem od­
mienna i dzisiaj właśnie na tle żądań 
agrarjuszy niemieckich dochodzi do 
częściowego zerwania rokowań.

Jądrem sporu są świnie i węgiel. Pol­
ska, która w spi-awie osadnictwa nie­
mieckiego w łączności z traktatem han­
dlowym poczyniła wielkie, może nawet 
ń)yt wielkie ustępstwa, stoi na słuszneni 
stanowisku wolnego obrotu handlowego 
między oboma krajami. Tymczasem 
Niemcy platformy tej uznać niechcą. 
Owszem, żądają swobody obrotu w sto­
sunku do Polski ale nie naodwrót. Gdy 
np, strona polska pragnie zabezpiecze­
nia naszemu eksportowi 600 tysięcy 
sztuk świń rocznie, to strona niemiecka 
odpowiedziała cyfrą 200 tysięcy sztuk. 
Tak samo jest z węglem, którego Niem­
cy nie chcą przyjąć więcej ponad 200 
tysięcy ton rocznie.

Odpowiedzialność za utrudnianie ro­
kowań spada całkowicie na Niemcy, któ­
re od dawna jużyznaiy stanowisko Pol­
ski w sprawie nierogacizny i węgla. Nie­
wątpliwie musiała zajść jakaś okolicz­
ność, która decydująco wpłynęła na tak­
tykę przewodniczącego delegacji nie­
mieckiej do rokowań handlowych z Pol­
ską, ministra Hermesa, a to w kierunku 
zerwania pertraktacyj. Kto wie, czy o- 
kolicznością tą nie jest strajk łódzki o- 
raz błędne rachuby na trudności gospo­
darcze w jakich się Polska znajduje, 
pod naporem których ugięłaby się przed 
niemieckim kontrahentem. Przypuszcze­
nie to jest tembardziej pradopodobne, 
że wyrażone zostało na łamach berliń­
skiej „Vossischę Zeitung" dobrze orien­
tującej się w nastrojach panujących w 
sferze delegacji niemieckiej. Jeżeli je­
dnak rachuby p. Hermesa były właśnie 
takie, to zawiodą one na całej linji, jak 
zawiodły dotychczas wszelkie „chytre“ 
posunięcia niemieckie w związku z roko­
waniami handlów cm i.

Jest już rzeczą stwierdzoną, że trak­
tat handlowy z Niemcami nie jest dla

Tajne stacje radjowe 
w Berlinie

NALICZONO ICH 150.
Od czasu zastosowania w telegrafji 

fal krótkich potworzyło się tyle prywat 
•łych i niedozwolonych stacyj nadaw­
czych, że stacje uprawnione zmuszone 
zostały do energicznej przeciwakcj-i. 
łajne stacje przeszkadzają nietylko w 
programach, ale także w telegrafji i ra- 
djodbnji transoceanicznej. Stacje tajne 
utrzymują przeważnie amatorzy dla 
przyjemności i zabawy. Stwierdzono je­
dnak, że także pewne partje polityczne 
Posługują się ta.jncmi stacjami. Centra­
la pocztowa w Berlinie śledzi; już od kil 
ku miesięcy tych radjopajęczarzy nowe 

typu i posługując się specjalnym 
syisteinem stwierdziła już aż 150 tajnych 
stacyj nadawczych. Nie wiedze zuipeł- 
uie o wdrożonetm śledztwie zdradziły 

one same podając otwarcie nazwis­
ka i adresy. Niebawem zasiądą wlaścicie 
e niedozwolonych zabaw na ławie os­
karżonych.
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Polski sprawą naglącą, 
uregulowane w ramach 
niemieckie stosunki handlowe, a co za

Trzyletnie, nic- , 
układu polsko- j

tein idzie odcięcie Polski od szeregu wy­
tworów przemysłu niemieckiego, pobu­
dziły u nas nowe gałęzie przemysłu i 
kazały handlowi szukać źródeł zakupu 
poza niemieckim basenem gospodar­
czym. Wten sposób, w znacznej mierze 
zrealizowane zostało uniezależnienie się 
Polski od niemieckiej ekspanzji gospo- 1i

ł

iribmci 0811. J. Sili.
Niewiadomo dokładne tidzie boiiat. wódz zasłał poGhowany.
Jak wiadomo -- cała Polska sposo­

bi się do ■wielkiej uorczytsrtaśai -spro­
wadzenia prochów bohaterskiego wo­
dza wojsk polskich, gen. Józefa Be­
ma, który w czasach poroizbionoiwy-cŁ 
wyemigrował z Polski i zmairł na 
obczyźnie, w Aleppo.

Dla poczynienia wsitępińyeh kro­
ków do prizewaeizieńia prochów do 
ojczyzny — udał się do Aleppo dr. 
Harbut i tu zaczął poszukiwania gro­
bowca polskiego generała..

Wkrótce, na podstawie infOimtacyj 
miejscowych obywateli >— grób gen. 
Bema został odnaleziony na cm-en- 
tarzu muzułmańskim, -przy-cizem spo­
rządzono formalny protokół o t-eim, 
że na cmetniairizu Djebel El-HeZam >— 
odszukano grób gem. Józefa Bema, 
który był muzułmaninem, dowodził 
dywizją arabską w Aleppo i zmarł 
około 70 lat temu na cholerę.

Kamienie, na których miało być 
wyryte naizwdisko generała, uległy 
podobno zniszczeniu.

Protokół opatrzony szeregiem pod­
pisów, dopełniono reszty formalnościZbliża się katastrofa...
Nędza mas rehtniGzjGh w Sswdepii i wyprzedaż dz^eł sztuki 

głosił, że -obecnie dzieła sztuki, które
1- były jedynie dostępne niewielu przed . 
. sitawtei-ełom burźuaizj-i, będą dostępne 
1 ludowi.. Faktycznie. okazało się, że 
f rekwizycja ta sprowadza się do wy-

$
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„Times“ z dnia 12 btm. pod-aje de­
peszę swego koreis-poin-denta z Mos­
kwy, zawierającą damę o olbrzyniiem 
wzmożeniu się bezrobocia w Rosji so 
wieckiej.

Od stycznia do sierpnia ilość be>zro 
botnycłi wahała się od 2 do 2.5 miljo 
na. Obecnie wynosi trzy mil jony. W 
cdągu najbliższych miesięcy należy 
przewidywać dalszy wzrósł bezrobo­
cia.

Ilość bezrobotnych członków związ 
ków zawodowych w Moskwie stano­
wi już obecnie prawie ćwierć miljo- 
na. W szeregu innych ośrodków prze 
myślowych bezrobotni stanowią oko­
ło 10 procent ludności. K-oimisarjait 
pracy (Marikom truci) przedsięwziął 
nadizwyczajne środki celem wstrzy­
mania dopływu bezrobotnych do 
miast. Na giełdach pracy w ciągu 3 
najbliższych tygodni będzie dokona 
na gruntowna „czistka“ spisów bezro 
botnych, poszukujących pracy. Otzna 
cza to w myśl wyjaśnień komisar jatu 
pracy, że z łiiisty wspomnianej zosta­
ną wykreśleni wszyscy ci, którzy po­
siadają chociażby jednego krewne­
go, mającego stałe zatrudnienie.

Tyle „Times“, natomiast „The Fi­
nancial News“ z 1.5 października w ar 
łyknie „Soviet's Financial Plight"’ 
stwierdza, że wiadomości o masowej 
rozsprzedaży dzieł sztuki, wywiezie 
nych z Rosji przez rząd sowiecki — 
w Berlinie oraz w innych miastach 
europejskich, są tylko jednym z do­
wodów katastrofalnej sytuacji rzą­
du sowieckiego. Wtedy, kiedy nastą­
piła rekwizycja prywatnych zbio­
rów sztuki w Rosji, rząd sowiecki o- 

Wymiana programów radiowych
między Polską a zagranicą

Międzynarodowa wymiana pro-gra- wnie naczelnego dyrektora „Polskie-, 
mów ra-dj-owych doszła, .jak wiadomo go Radja“, p. Zygmunta Chamca. Do 
do skutku dzięki projektowi przed- tychozas Polska na podstawie zawar- 
stawii-ciełi radjofonji polskiej, a głó- , tego w sw-oim czasie czwórp-oro-zumie

darczej, która kry je w sobie zarodki 
wielu niebezpieczeństw dla niedość sil­
nego jeszcze naszego przemysłu prze­
twórczego. Dzisiaj już ofenzywa towa­
rów niemieckich w Polsce nie jest tak 
groźna, jak przed trzema laty i to stano­
wi ów wielki zysk, który nam daje prze­
wagę nad wszelkiemi kombinacjami pa­
nów Hermesów. Dlatego też ze spokojem 
oczekiwać możemv rozwoju wypadków.

Stab.

i r

i -p. Harbut miął już, wracać do kra­
ju, gdy łym-cizatse mz jawił się u niego 
starzec 90-letni konsul holenderski 
w Aleppo i złoży! sensacyjne oświad­
czenie, a mianowicie, że będąc dziec­
kiem — znal z widzenia gen. Bema, 
i po jego śmierci odwiedzał niejedno­
krotnie grób, który bynajmniej nie 
znajduje się na cmentarzu w Djebel 
EI-Hezain, ale zupełnie gdzieindziej, 
tam, gdzie do clziś dnia widnieją śla­
dy filarów.

Oświadczenie p. konsula P-oclie po­
twierdził jeszcze szereg osób i wobec 
tego, p. dr. Harbut znalazł się kło­
pocie, trudno bowiem nairaizic sitwier 
dzić, która ze stron ma rację. Oczy­
wiście — dochodzenia będą prowa­
dzone wyAwale dalej, w każdym 
jednak razie należy wyrazić . zdzi­
wienie, że komitet organizacyjny, u- 
r-ocizystościi sprowadzenia prochów w 
ostatniej mieledwie chwili pomyślał 
o rzeczy tak pieti-wsizorzędnej, jak u- 
stalenie miejsca pochowania zwłok i 
naukowego zbadania grobów.

I
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wlaiszczeniia po-prz edniich wła ś-u icieI i 
tych zbiorów i oddania rosyjskich 
dziel -sztuki kapitalistom zagrani­
cznym.

Ten rozpaczliwy eksperyment tłu­
maczy się jedynie tem, że rząd r-osyj 
ski, nie posiada już innych metod dla 
wyrównania deficytu bilansu handle 
w ego.

Zbiory tegor-oczne są jeszcze bar­
dziej ni-ep-oimyślne, aniżeli w ro-kti. u- 
bieigłym i w tych warunkach nic mo­
że być mowy o wywozie zboża. Defi­
cyt bilansu handlowego w r. 1927-28 
i 1928-29 będzie bardzo dotkliwy. 
Prócz tego j uż obecnie jest wy raź nie­
zagrożona aprowizacja miast i z tego 
Względu rząd sowiecki ziniiszońy 
jest zaciągnąć przynaj 111 ini-ej kró-Łkó- 
-terminowe kredyty dla sfinansowa­
nia zakupu zboża dla aprowizacj-i o- 
kręgó-w przemysłowych oraz tych o- 
■kręgów, gdzie brak zboża na zasie-w.

„The Financial News“ twierdzi, że 
niema takiej organizacji finansowej, 
która na tego rodzaju cele -dostarczy­
łaby funduszów rządowi Z. S. R. R. 
Dlatego te-ż nii-e pozosit-aje nić inne­
go, jak rozsprzedaż resztek brylan­
tów z t. zw. „funduszu brylantowego“ 
i masowa licytacja obrazów. Licyta­
cja berlińska, którą organizuje rząd 
-sowiecki, jest tedy niezmiernie symp 
temat tyczna — jak-o objaw zupełnego 
wyczerpania wszelkich rezerw finan 
sowych Rosji sowieckiej.

Lekarz DentystaA, ING STER
POWRÓCIŁ. 5942

Przyjmuje od godziny 9—1 i od 3—7 
Sosnowiec, Warszawska 10, teł. 1-75.

mia radj owego z Niemcami, Czecho­
słowacją i Austrją, tramisaiiiit-owała 
koncerty z Berlina, Wiednia i Pragi 
Czeskiej. Obecnie jedna z kilku ko­
misy.j Międzynarodowego Związku 
Rad jo fonicznego, który jest .już dziś 
póitężną órganiizacją, grupującą w so 
bie wszystkie zarządy radjofonji eu­
ropejskiej, a mianowicie komisja 
miedz ynarodoic ej wy mian y pro-gra­
mów, na czele której st-o-i właśnie 

i przedstawiciel Polski, dyr. Z. Cha­
miec,1 -nosi się z zamiarem wydatnego 
rozszerzeniu program u swojej dzia­
łalność i dokonywania tr-ansimiiisyj nie 
tylko między Polską, Niemcami, Cze­
chosłowacją i Austrją, ale i resztą 
kra j ów e u ropę j s k i cl).

Jak się doAciadujemy, w najbliż- 
’sźym jiiż czasie radjo-słucliacze p-o-1- 
■scy będą mogli słuchać koncertów 
stacyj szwajcarskich, a i-ów-n-o-cześnie 

Cna podstawie wzajemności od czasu 
do czasu koncerty radj-owe polskie 

■słyszane będą w Szwajcarji. Poza 
Szwajcarją po naprawieniu kabla tc- 
lefonii-ziiegc) miedzy Berlinem a Ko- 
lonją, usiłyszy-my również koncerty 

^stacy j belgijskicli i angielskich. W 
ten sposób dzięki, racl.ju zasiąg p-ro-pa 
gancly polskiej na terenie między na 
rodowym za pośrednictwem eteru 
zwiększa siię zą-acznie. a muzyka pol­
ska i słowo polskie docierać będzie 
daleko -poza granice kraju i zapoizna- 
waq Łb-cy-ch z mało znaną dotychczas 
wśród szeroki cli mas polską twór-czo- 
śc.ią in azyc-zna.

Niezmiernie ciekawy projekt wy­
sunęła ostatnio W komisji międzyna­
rodowej wymiany programów Ho- 
landja, która zaproponowała, aby za 
pośrednictwem jej kró-t kota Iow ych 
stacyj nada-wczycli transmitować kon 
ee-riy eturopejskie na drugą pólikułę. 
a więc do Ameryki, Austialji i Afry­
ki. Jeżeli projekt ten zostanie zreali­
zowany, a zda je s-ię. że tak będzie, 
i-o być może w niedługim już c-zasie 
koncerty polskie słyszane będą prze-z 
inilj«nv Amerykanów, a co ważniej­
sze przez kilka mil.join.óW Polaków 
a meiy kańskich, dla których wp-iowa 
dzenie tycli trauzakcyj będzie popro­
sili nieocenionym skarbem, stanowią 
cym stały łącznik i więź duchową z 
ojczyzną, oddaloną od nich o tysiące 
kilometrów..

Pamiątki po napadach 
tatarskich

POD SANDOMIERZEM.
W Sandomierzu jeden z gospoda­

rzy, posiada jących ziemię na przed­
mieściu ,,K rakówka", wydobył z grun 
iii podczas orki miecz żelazny, pugi­
nał. bronz-owe ostrogi, gr-oty, dzidy,, 
kościane- grze-ldenie. kociołek i odłam­
ki b-ronzowego dzb-airka. Pozałem wy 
dobył jeszcze żeląziwo i stop metalo­
wy ze zb-roii wojowników. Wykopa- 
li-skami, które pochodzą z okresu na­
padów- tatarskich na. ziemie polskie, 
zaopiekował się p. Wilkoński, arche­
olog.

Jaskie Coorian we Fraatii
W TOWARZYSTWIE MŁODSZEGO 

BRATA.
Do Paryża przybył Jackie Cooigan. 

N1 'łodo-ci-anem u artyście towarzyszą 
ojciec jego oraz młodszy braciszek 
Robert. Robert Cd-o-gan, dziecko o cłu 
życli, błysz-czącycli oczach i bujnych, 
jasnych włosach ma pójść w ślady 
swego brata i już w przyszłym roku 
■wystąpi po-raz pierwszy na filmie.

Jactkie zamierza pozostać n-arazie 
w Paryżu, gdzie grać będzie wraz 2 
ojcem skec-ze w jednym z teatrów pa 
ryskich, p-oczem uda się na tournee 
do Marsyjji i Nicei, skąd powróci do 
Londynu, gdzie od pewnego czasu 
występuje w teatrze „Palladium"".
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Mie tędy droga.
Znaikomiiity obserwator źyciia Kiip- 

płiug opisuje w „Dżungli", że gdy 
przez puszczę idzie lew „król dżun­
gli“, to za niim ciągną stada szakali i 
hjen, boć zawsze ze „stołu królew­
skiego“ spadnie kość a czasem i ka­
wałek mięsa, którem pożywić się ła­
two można.

Pan dir. Józef Marczyński w osta­
tkiem numerze „Expresu Zagłębia“ 
umieścił artykuł p. t. „B. B. W. R. a 
wybory“, a to niby „w związku z wy 
borami do rad miejskich w Sosnow­
cu i Dąbrowie“.

Rzeczą ubolewania godną jest, że 
właśnie p. dr. Marczyński. pracujący 
w dziedzinie samorządu jako komi­
sarz w Czeladzi, nie potrafił zdobyć 
aię na. to, by dotknąć istoty sprawy: 
t. j. sytuacji gospodarczej miast, w 
których wybory mają być przepro- 
wadizone, i nie „dorobił haseł, do któ­
rych pragnie nagiąć okoliczności .

Wszak wybory do Rad miejskich, 
to nie wybory państwowe. Ludność 
miasta więcej interesuje dobre czy 
złe zabrukowanie ulicy, niż stek na­
puszonych frazesów, nadużywają­
cych „wiodiża (uainodu i na jlepszego sy­
na Ojczyzny, marszałka Józefa Pił­
sudskiego". *

Wobec poważnego zagadnienia go­
spodarczego, jakiem niewątpliwie są 
wybory do Rad miejskich, autor wy 
suwa tylko dwie wzmianki gospodar­
cze.

Jedna: że „według sądu przywód­
ców partyjnych“ „sprawy gospoda® 
cze są w obydwu tych miastach tak 
podobno zabaignitone“.

No, wiięc jakież- jest zdanie Sz. Au­
tora, który przecież jako komisarz 
samorządowy zna się chyba na tej 
dziedzinie ?

Więc jak to jest z gospodarką 
miast Sosnowca i Dąbrowy? Zabagnio 
na, niezabagniona, czy „podobno za- 
bagniona“ ?

Gdyby artykuł był pisał całkowity 
laik, to tego rodzaju nie dom ów lenie 
byłoby zrozumiałe, ale przecież od 
komisarza saintorządowego, który kła 
dzto „żywo na ■weksel z hasłami”, in­
nej oceny sytuacji można było ocze-k. /4!iwac .

Tę sprawę trzeba postawić jasno. 
Zatem: jakie jest zdanie B. B. W. R; 
o sytuacji gospodarczej Sosnowca i 
Dąbrowy ?

Drugie, to kwest ja programu pra­
cy w samorządzie.

Tutaj p. Marczyński uprościł so­
bie ogromnie sytuacje. najsamprzód 
zagrznuiał srodze, zarzutem, że „ha­
sła i programy dorabia się do okoli­
czności, a nie odwrotnie”, a potem je 
dnym tchem wyrzucił hasło: „podnie 
sienią życia gospodarczego miast Za­
głębia, troski o rozbudowę miast, o 
rozwój szkolnictwa, opieki społe­
cznej — ogólnie mówiąc o dostarczę 
nie ludności wszystkich koniecznych 
warunków życia kulturalnego, dobro 
bytu majterjalnego, o ile one w grani 
cach samorządu są osiągalne(???!!!)

Jak na program samorządowca, 
istotnie bardzo zwięźle i prosto.

Możnaby to wyrazić jeszcze kró- 
aiej: Wszystkiego najlepszego: azczę 
ścaa, zdrowia, pomyślności a zresztą, 
jak sobie kto życzy!

Lecz jako pracownik samorządo­
wy uważam, że jednak tak prosto go 
spodarzyć w samorządzie nie można.

Uważam, że właśnie w samorządzie 
nie można wygłaszać pustych komu­
nałów, lecz trzeba ciężko rozwiązy- 
wiać nastręczające się codziennie za­
gadnienia gospodarcze. Właśnie w 
samorządzie trzeba hasła i programy 
dorabiać do okoliczności. Bo inne bę­
dą hasła i pogram w mieście zruj- 
nowanem, a inne zadania może speł­
nić przedstawicielstwo miasta boga­
tego.

Tutaj warunki decydują o progra­
mie.

Wobec taik ubogo ujętego miejskie 
go zagadnienia gospodarczego pmzetz 
p. komisarza Marczyńskiego, nie 
miam potrzeby zagłębiać się obecnie 
nad istotnie poważną sytuacją go­
spodarczą Sosnowca i Dąbrowy. 
Uczynię to zresztą oddzielnie.

Plażę niniejsze słowa rozgóry czony 
hop. dr. Marczyński tak zbagaiteilizo- | 
■wiał sipraiwę gospodiaaiozą wyborów, a

całą fanfarę wyborczą wytirąbił na inu 
tę polityczną, ol której siię pozornie 
Ofdiżegnywia. I .niiewiiiadomo, czego 
chce. Zaznacza, że tworzą się grupy. 
Mtótrym zależy „na zabezpieczeniu 
miejsc w widiach a o ile się da—w za­
rządach miast“.-. . ,

No a pocóż tworzy sic giruph B. B. W. R. r . s i
jeżeli nie pragnie zabezpieczenia 

miejsc w Radzie a „o ile się da i w 
izairządzie“, to pocóż cała fanfara wy­
borcza, pocóż agitacja?

No i jeszcze jedna uwaga.
Pan dr. Marczyński przemilczał sy­

tuację. Nic nie mówi o dotychczaso­
wej gospodarce socjaŁtycznej, nic 
nie móiwii o programie, lecz pierwszy i 
zaczepia grupy umiarkowane, które i

F—W"

Reprezentacyjny westybul Powszechnej Wystawy Krajowej, liczący 78 i pół 
metra długości a 24 metry szerokości, pomyślany jako główne wejście dla 
wszystkich przychodzących od strony śródmieścia, a mający służyć także do 
uroczystych przyjęć i oficjalnych powitań. Zewnątrz westybul, oświetlony jest 

latarnią w formie wieży, wysokiej 32 metry.

Tawtrzislwo wm® ntinoo 
zawiązuje się w Zagłębiu z siedzibą w Sosnowcu.

Zamiast projektowanego oddziału 
warszawskiego T-wa przemysłu lu­
dowego, o którym zamieszczono w 
„Kurjerze Zachodnim" z dnia i-go 
Lipca b. r., uznano za stosowne na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego zor­
ganizować nowe towarzystwo, bar­
dziej odpowiadające miejscowym 
warunkom, duchowi czasu i o szer­
szym zakresie działania, mianowicie 
Towarzystwo „Popierania przemy­
słu rodzimego“.

Statut tego T-wa został zarejestro­
wany przez województwo Kieleckie 
w dniu 9 b. iii. Celem zasadniczym 
potmiientonego T-wa jest — podnie­
sienie dobrobytu -ludności tutejszej.

Zadanie powyższe T-wo chce speł­
nić przez:

a) — należyte organizowanie i u- 
lepsizainie już istniejących wauiszta- i 
tów rodzimego przemysłu domowego ■ 
i drobnego, stwarzanie nowych ga­
łęzi — z możłiwem zachowaniem 
cech etnicznych, wyzyskanie wszel­
kich sposobów godziwego zarobko­
wania stałego, lub dodatkowego.

b) t— paśrednictwo w dostarczaniu 
osobom zainteresowanym ulepszo­
nych narzędzi i warsztatów pracy, 
materjałów surowych, wzorów i w 
zbyciu ich wytwórczości,

c) — udzielanie potrzebnych wsika- i 
zówek, informacyj i pouczeń,

d) — organizowanie fachowych ■ 
kursów, wykładów, odczytów, kon- 
fereJicyj, zjazdów, wycieczek,

e) — urządzanie wystaw — stałych, 
czasowych, ruchomych, «zbiorów i 

przecież ani odpowiedzialności za go­
spodarkę nie pomosizą, ani nie dały 
powodu p. Marczyńskiemu do za­
czepki.

Poco te uwagi o „ziarnach i ple­
wach“? I czy to naprawdę tylko ta­
kie czyste ziarna są reprezentantami 
B. B. W. R. na terenie, tutejszym?

Lepiej nie dotykajmy bliżej tej 
sprawy.

Niebezpieczeństwo socjailiistyozno- 
komunistyczne jest wielkie. Tam po­
winien był pan komiisairiz rządowy 
skierować pnzedewiszysikiiem swą u- 
wagę.

Społeczeństwo rozróżnia już „Lwa 
Dżungli“ od stada szakali i hjen, któ­
re za nim ciągną.

Artur Michael.

muzeów przemysłu rodzimego, bibljo 
tek i czytelni,

f) — ogłaszanie konkursów na u- 
lepszanie istniejących, lub wynalaz­
ku brakujących w Polsce przedmio­
tów,

g) — wydawanie pism, jednodnió­
wek, komunikatów, rozpraw i podrę­
czników,

h) — inicjowanie, popieranie, lub 
zakładanie wszelkiego rodzaju orga- 
nizacyj, domów zarobkowych, sal za­
jęć, warsztatów, służących do wytwa­
rzania, lub zbytu (sklepy) wytwór­
czości przemysłu rodzimego,

i) — budzenie w społeczeństwie 
zamiłowania do pracy, podnoszenia 
jej wartości, szerzenie idei samowy­
starczalności krajowej (m. in. naby­
wania produkcji rodzimej u swoich), 
osobistej czyli zairadnośpi i oszczęd­
ności, (oszczędność znajdzie wyraz 
w zbiory wszelkiego rodzaju nieu­
żytków, Które będą przerabiane, lub 
spieniężane),

j) — popieranie wszelkich usiło­
wań podejmowanych przez członków 
T-wa, a zgodnych z jego zadaniem,

k) — otwieranie oddziałów T-wa.
1-wo ma siedzibę w Sosnowcu, a 

obejmuje działalnością całą Rizeciz- 
.ooiąpolita. Pierwsze organizacyjne ze 
oranie l-wa odbędzie się w niedzie- 
ę dnia 28 b. m. o godzinie 4 popołud­

niu w lokalu plebanji sosnowieckiej 
z następującym porządkiem dzien­
nym : 1) zagajenie, odczytanie i wy­
jaśnienie statutu, 2) uchwalenie wy­
sokości wpisowego i składek człon­

kowskich, 3) wybór zarządu j ko ■ 
sji rewizyjnej, 4) wolne wnioski”1'' 

Podając powyższe do wiiadontoś .• 
uprasza się członków organizator ćmi 
dawniej i .ostatnio zapisanych o pup 
ktualne przybycie. Do chwili uko^ 
słytuowania się zarządu, przystąp^' 
nie do T-wa można zgłaszać pod p0~ 
niższym adresem.

Ks. T. Urbański, szambelam, czł0. 
nek-organizator (poczta Gołotnóę;

Udział oisronsy w śleditwig
DONIOSŁA ZMIANA W PROCEDu 

RZE KARNEJ.
Zaszczytnem zadaniem obrońcy 

■procesie karnym jest współudział w 
wymiarze sprawiedliwości. Obrońca 
ma dopomóc sądowi wyrokującemu 
w tern, aby osoba niewinna nie zosta 
ła skazana, oraz w tern, aby sprawca 
czynu -występnego poniósł karę wła­
ściwą, tj. przepisaną przez ustawę w 
odpowiednim wymiarze. W tej pła­
szczyźnie działając, obrońca narówni 
z prokuratorem udziela wydatnej pn 
mocy wymiarowi sprawiedliwości.

Z nakreślonych powyżej przesła­
nek wychodząc prawoda-wstwa współ 
czesne normują szczegółowo rolę o- 
brońcy w procesie żądając cizęsfó o- 
bowdązkowego jego uczestnictwa w 
sprawie np. gdy oskarżony staje 
przed sądem przysięgłych łub gdy 
jest nim osoba nieletnia.

Śmiało powiedzieć można, iż prawo 
obrony przed sądem wyrokującym 
nie budzi w państwach nowożytnych 
wątpliwości, natomiast do bardzo 
spornych należy kwestja dopuszcze­
nia obrony w' toku dochodzenia i 
śledztwa. Większość procedur współ­
czesnych hołduje w postępowaniu 
wstępnem zasadzie procesu śledcze­
go. Zasada ta oznacza praktycznie, iż 
sędzia śledczy łączy w sobie rolę pty 
kuratora i obrońcy jednocześnie. Sę­
dzia śledczy zbiera przeciw oskarżo­
nemu wszystkie dane zarówno świat! 
czące na jego korzyść, jak i na nie- 
konzyść, obrońca w śledztwie nie i- 
stnieje. Na zacytowanem wyżej sta­
nowisku stoi procedura rosyjska, o- 
bowiiązująca w b. Kongresówce.

Nasza Komisja Kodyfikacyjna u- 
znała, iż zasada równouprawnienia 
stron w procesie wymaga, aby oso­
bie prizeciw której zwrócono ciężkie 
podejrzenie np. o dokonanie zabój­
stwa, dać możność bronienia się od 
pierwszej chwili, tj. już w momen­
cie śledztwa. W imię tych założeń no 
wa procedura polska dopuszcza adwo 
kata do udziału w śledztwie.

Obrońcą w sprawach karnych, za­
rządza norwa procedura, moiże być: 1) 
osoba wpisana w Polsce na listę a- 
dwokatów i, co stanowi novum 2) pro 
fesor, lub docent prawa polskiej szko 
ły akademickiej państwowej, lub 
przez państwo uznanej. Inowacja ta,
tj. dopuszczeniie profesorów prawa 
do obrony ma znaczenie poważne.

Obrońca konieczny, wiproiwadizony 
jest przez ustawę polską i do śledz­
twa, a to w następujących wypad­
kach: 1) jeżeli oskarżony nie ukoń­
czył lat 17, a nie staje przed sąde® 
dla nieletnich; 2) jeżeli jest głuchy, 
lub niemy i 3) jeżeli zachodzi uzasa­
dniona wątpliwość co do jego poczy­
talności.

KOMUNIKAT

zł.

Koła Księgarzy Zagłębia Dąbrowskiego'
OSTATNIE NOWOŚCI:

Champsaur — Siewca miłości 
Maciejowski — Kobiety wątpliwej 

moralności
Miklaszewski — Lasy i leśnictwo 

w Polsce
Olechowski — Wódz
Szpyrkówna — Gwiazda Lucyfera 
Wołodkiewicz — Okultyzm 
Istrati — Domnica ze Snagow 
Juszczak — Szlakiem jeńców 
Siedlecki — Grafika Polska 

świetle krytyki
Starośeiak — Czerwone, żółte, bia­

łe kąty
Yautel — Wznowienie raju ziem­

skiego
Waliace — Władca dusz 
Wassermann — Rut 
Wielhorski — Litwa etnograficzna
Wierzyński — Utwory zebrane « ■-

Do nabycia we wszystkich księgarnia^'
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Historyczna pamiątka
NA ROGU UL. PIŁSUDSKIEGO I

' TEATRALNEJ.
Spostrzegawczy mieszkaniec So­

snowica, przechodząc ul. Piłsudskiego 
E nowym domu Reichem w po- 

naiszej Redakcji, zauważy, że
d kilku dhnii na miejscu dawnego j 
słupa, na którym zawieszony był o- ? 
iiraiz Maiiiki Boskiej stoi nowy krzyż 
i piaskowca. Obecnie kończy się re- 
ailacja tej części ul. Piłsudskiego, po 
wstała więc uzasadniona obawa, że 
slup z obrazem może być usunięty. 
Postawiono -przeto krzyż, którego już 
nikt tknąć mię może.

Gdy nastąpiła taka zmiana, wa.t- 
to jest myślą cofnąć się wstecz i przy 
ijornniieć, co działo się^tu^ przędą wie­
dli laty, gdy j 
była drogą leśną, na rogu onecnej u- 
icy Piłsudskiego i Teatralnej stała 

sosna, a db nie j przybity był wspo­
mniany już obraz Matki Boskiej.

i
1

e tu przed wiie- 
jesizcize ul. Piłsudskiego 

leśną, na rogu obecnej u- 
JL-- ’ - ’'i

sosna, a do niej przybity był wspo- ) 
nmiamy już obraz Matlci Boskiej. s 

Mieliśmy możność rozmawiania o ■: 
tej pamiątce z dawnych czasów z je- i 
dnym ze starszych, poważnych oby- | 
wateli naszego miasta.. |

f— Działo się to w roku 1895 —• mó 
wił maisz rozmówca. — Tu, gdzie dziś 
ulice i dworzec Dębliński, rozłożył 
się draży las sosnowy, a przy drodze 
stała sosna z obrazkiem Maiki Bos­
kiej. Drogą tą jechało kilku ofice­
rów kozackich, udających -się na po­
lowanie. Spostrzegli oni klęczącego u 
stóp sosny staruszka, zatopionego w 
gorącej modlitwie.

— Czemuż wy się tu modlicie?—za 
pytał kozak. — Nie macie kościoła?

— Jest kościół — odparł staruszek | 
—ale i to miejsce jest dla mnie świę- |

i— Dlaczego? - g
Staruszek spojrzał na kozakó^w wy 

Makfemi oczyma -i uśmiechnął się -> 
smętnie.

— Kiedy patrzę na was, panowie > 
kozacy, to mii się przypomina rok po j 
iMania polskiego, rok 1863. Nie 
Patrzcie na mnie tak -srogo, nie boję j 
s'ę was, bo już jestem stary, mam ii 
Uzeszło 100 łajt. Nic mi już zrobić nie • 
Wecie, bo i tak lada dzień pnzenio- j 
sę się do lepszego świata. Ale jeżeli- ; 
•cie ciekawi, to wam powiem, co si-ę j 
ta działo w czasie powstania. Tu wła ( 
stae p®zy tej sośnie odbywały siię ś 
<iórki powstańców i tu przed tym o. 1 
wazem Matki Boisikiej kapelan po- | 
Wt-ańców nieraz odprawiał mszę po- 
Io<wą. Tu wreszcie wiele razy przy­
nosiłem broń ze Śląska, tu ją wojo- 
Wcy polscy odbierali ii stąd szli prze 
®wko wam, panowie kozacy.

Możeby storraszek więcej jeszcze 
opowiedział kozaikom o przeszłości 
T®o’0 miejisioa, gdzie zawieszony był 
toraiz Matki Bosikiej, ale kozacy nie 

ochoty dłużej go słuchać i za- 
^tociwiszy konie, udali siię w kierun- 

bagjetn nadbrynicznych, gdzie du 
20 było dzikich kaczek i gęsi.

Ć.

I

medal
względu na wyśmienity gatunek 
na Wystawie Góśpodarczó-Spoży- 
wczej w Katowicach.

. Pałace na Pogoni.
Przed odejściem Magistrat robi, co może.

Pięknie wyglądają domy Magistra­
tu sosnowieckiego na Pogoni. Co je­
den to ładniejszy, a co w jednem 

^mieszkaniu to grubsza magistracka ryba mieszka. Robotnicy, jak robo­
tnicy po dawnemu mieszkają rozmai 
de: w ruderach, w ciapkach, albo 
zgoła na hałdach.

Dygnitarze magistraccy zbudowali 
za pieniądze miejskie domy — pała­
ce. Pożyczki, zaciągnięte ina budo­
wę domów, będą spłacali wszyscy mie 
szkańcy miasta, ale nikt prawdiziwie 
potrzebujący, jeżeli nie jest zna­
czniejszą osobą w Magigtrąde, d-ostę 
pu do tych domów mieć nie może.

Patrzy cała Pogoń i cały Sosno­
wiec na gmachy wspaniałe i niejeden 
myśli sobie, jak to socjaliści mądrze 
się urządzili, gdy w tych naprawdę 
ciężkich czasach łatwym sposobem 
do pięknych i wygodnie urządzonych 
mieszkań doszli.

O tym _ sprycie wszyscy już od kil­
ku lat wiemy. Nietkażdy jednak wie, 
co siię dzieje wewnątrz do-mów-pała- 
ców, teraz, gdy się kończą rządy obe 
cnych władców Magistratu.

Dziś, gdy bezdomni sypiają na hał­
dach, albo koczują w komórkach, al­
bo - gdy w jedne j stancy jce na pod­
daszach mieści się po kilka rodzin,
«W®W

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK Teatr w Katowicach.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.
Sobota, dnia 20 b. m. „Cyd“ pop. dla mło­

dzieży szkolnej o godzinie 3.30.
Sobota, dnia 20 b. m. „Zygmunt August“. 
Wtorek, dnia 23 b. m. „Uśmiech, losu“, 
środa, dnia 24 b. m. „Trubadur“.

lie

Kinoteatry w Sosno«
grają dzisiaj:* 1 * * 4

Kino „Zagłębie“ — „Mężczyzna z prze- | 
szłością“ (Doktór X).

Kino „Sfinks“ — „Tułaczka księż- ' 
nej Trubeck-iej“.

Kino „Monius“: ,— „Cyrk“ z Char- g 
Chaplinem.

----------------------- 1—

Program radjowy
NIEDZIELA 21 PAŹDZIERNIKA.

10.15 — Transmisja nabożeństwa z Klasztoru 
OO. Franciszkanów w Panewnikach — 
Ligocie.

12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotn.-mete­
orologiczny oraz hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie.

12.15 — Koncert popularny zespołu instru­
mentalnego „Polskie Radio Katowice“.

14.00 — Odczyt religijny z cyklu: „Głosy do 
młodzieży — Fałszywe teorje życia“ — 
wygł.’ ks. dr. Bolesław Rosiński.

14.20 — Pogadanka z działu: „Ogrodnik Ślą­
ski“.

14.40 — Odczyt rolniczy z Warszawy.
15.00 — Komunikat meteorologiczny z War-

' szawy.
15.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 

z Fiłharmonji warszawskiej.
18.00 — Koncert popularny z udziałem p. 

Godlewskiej (śpiew).
19.00 — Rozmaitości.
19.20 — „Bery i bojki śląskie“ — wygł. Kar­

lik z Kocyndra — (proi. St. Ligoń).
19.45 — Odczyt p. i. „Ropa naftowa — po­

wstanie i wydobywanie“ — cz. I — wygł 
inż. Stanisław Nitsch.

20.50 — Sygnał czasu.
20.55 — Transmisja koncertu wieczornego z 

Warszawy. Wykonawcy: pp. Janina 
Strzelecka (sopran), Marja Wiłkomirska 
(fortep.), Kaz. Wiłkomirski (wiolonczela) 
prof. Urstein (akomp.).

22.00 — Komunikaty: lotniczo - meteorologi­
czny, P. A. T. i sportowy.

22.50 — Transmisja muzyki tanecznej. 

I X Z PREZYDJUM KOMITETU OBCHO 
? DU 10 LEGIA NIEPODLOGŁOŚCI. Ze- 
j branie prezydjum komitetu obchodu 10- 
j lecia Państwa odbędzie się w Magistra- 
| cie w Sosnowcu w poniedziałek dnia 22 

b. m. o godz. 7 wlecz. Prezydjum prosi o 
przybycie, członków oraz przewodniczą­
cych poszczególnych sekcyj.
X Z KOMITETU OKRĘGOWEGO L. 
O. P. I P. Dnia 24 b. m. o godz. 19 odbę­
dzie się posiedzenie zarządu komitetu 
okręgowego L. O. P. i P. Zagłębia Dą­
browskiego w biurze L. O. P. i P. w So­
snowcu.

panowie socjailiiścii, obrońcy proleta­
riatu, wydają kilkanaście tysięcy zło 
tych na ułożenie w swych mieszka­
niach aa Pogoni posadzki dębowej. 
Dotąd w domach magistrackich by­
ła poczciwa, porządna podłoga z de­
sek sosnowych, nie odpowiadała ona 
jednak wydelikaconym pnzeiz 5 i pół 
laita gustom pepeesowców i postano- 
wiono na po-dłodze sosnowej ułożyć 
posadzkę dębową.

Kosztuje to 19 zŁ za metr kwadra  to 
wy, a w sumie, powtarzamy, kilkana­
ście tysięcy zł. Za pieniądze te mo- 
żuaby było wybudować wygodne ba­
raki dla rodzin bezdomnych, które z 
płaczem przychodzą do pana prezy- 
d-eauta miasta, by im dał dach nad 
głową.

Posadzka dębowa jest przyjemna 
w mieszkaniu i życzyćby sobie nale­
żało, by każdy ją miał w swych po­
kojach. Ale gdy miasto jest zadłużo­
ne, jak nigdy, gdy ludzie sypiają na 
hałdach, to nie znajdujemy słów na 
nazwanie tych, którzy za pieniądze 
miejskie, pieniądze społeczne otacza­
ją się zbytkiem, bo zbytkiem jest po­
dłoga dębowa dla zadłużonego Mag i 
stratu, mającego trudności w teirmi- 
nowem wypłacaniu pensji pracowni­
kom miejskim.
ans ssms sMswumgs

X WYSTĘP TEATRU KATOWICKIE­
GO W SOSNOWCU. W niedzielę dnia 
21 ban. o godz. 7.50 wieczorem. odegra 
Teatr Polski z Katowic w sali teatru, 
miejskiego w Sosnowcu komedję w 4 
aktach W. Perzyńskiego „Uśmiech losu“ 
z pp. Strońską, Orzeeką, Sawicką, Bo­
gusławskim, Biel.iczem, Purzyckim, Gcł- 
czewskim i Poredą w rolach głównych. 
Niewątpliwie publiczność sosnowiecka 
pozbawiona stałego teatru tłumnie po­
spieszy ua to przedstawienie i zapełni 
widownię do ostatniego miejsca. Bilety 
w cenie od 50 g>r. do 5 zł. do nabycia w 
dniu przedstawienia o godz. 6 w kasie 
teatru miejskiego. i
X „WALNE ZEBRANIE KATOLIC­
KIEGO TOWARZYSTWA POLEK, II 
oddział w Sosnowcu, mające się odbyć 
w dniu 21-10-1928. nie odbędzie się.
X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ MĘSKIEJ w Sosnowcu na 
Pogoni komunikuje: Podaję do wiado­
mości, iż w dniu 21 b. m. o godz. 19 odbę 
dzie się ■walne zebranie stowarzyszenia 
w lokalu przy ul. Brackiej 2. Proszę o 
liczbę i punktualne przybycie. — Ks. 
Patron.

X ZAWODY SPORTOWE NA- POLI­
CYJNY DOM ZDROWIA. Z uwagi na 
powodzenie, jakiem cieszyły się urzą­
dzane niedawno imprezy sportowe w Bę 
dżinie na rzecz budowy policyjnego do­
mu zdrowia, w dniu dzisiejszym, o godz. 
2 popoł. odbędą się na boisku Hakoach 
powtórnie interesujące zawody sporto­
we, których program wypełnią popisy 
lekkoatletyczne, zawody w piłkę nożną, 
wreszcie decydująca walka francuska 
Wieczorka z Morgensternem.
X TYGODNIK ZAGŁĘBIA. ' W dniu 
wczorajszym ukazał się nr. 16-ty „Tygo­
dnika Zagłębia“, organu Polskich Stówa 
rzeszeń gospodarczych Zagłębia Dąbrów 
siki ego. „Tygodnik Zagłębia“, który w 
ciągu kilkumiesięcznego istnienia zdo­
łał sobie wywalczyć należyte stanowis­
ko w życiu i prasie Zagłębia Dąbrow­
skiego-, jak zawsze, tak i teraz zawiera 
bogatą treść o charakterze gospodar­
czym. Na uwagę zasługują artykuły o- 
mawiające stanowisko — kupiectwa pol­
skiego w stosunku do wyborów satnorzą 
dowych w Zagłębiu o.raz obszerna kroni 
ka, w której znajdujemy ciekawą pole­
mikę z „Ęsjpręsęm Zagiębia“,.

Dwa kongresy P. P. Sa
JEDEN W SOSNOWCU — DRUGI 

W KATOWICACH.
Jak nam komunikują z Katowic, w 

dniu 1 i 2 listopada w najbliźszem są­
siedztwie -cdbędą się dwa kongresy so­
cjalistyczne: jeden w Sosnowcu P. P. S., 
drugi w Katowicach P. P. S. (frakcji re­
wolucyjnej), zwanej także PPS. Nr. 1 

i i PPS. Nr. 2. Będzie więe nielada okazja 
| i ruch w polityce, co się z-o-wie.
( Poseł Ziemiędki, prezydent m. Łodzi, 

oświadczył jednemu z dzieników ■war­
szawskich, że na kongresie w Sosnow­
cu zjawić się mają przedstawuciele war­
szawskiego okręgu zbuntowanego i ma 
być postawiona rezolucja, celem zaże­
gnania rozłamu. Że tak mówi poseł Zie- 
nrięciki, nie można się dziwić, sytuacja 
w Łodzi wcale nie nad a je się do forso-

■ wania. tam rozłamu w obecnej chwili, 
gdy strajk, przez PPS. wywołany, skoń-

| czyi się klęską i PPS. nie może je j likwi­
dować w ogniu walk na tle rozłamu.

Trudno się jednak spodziewać, hy dwa 
obradujące w sąsiedztwie kongresy Nr. 1

• i Nr. 2 zdołały się porozumieć—poprzez, 
I mętne nurty Brynicy.

? X OBCHÓD 10 LECIA NIEPODLE- 
i GŁOŚCI W ROGOŹNIKU. W budyń- 
s ku szkoły w Rogoźniku odbyło się orga- 
ł nizacyjne zebranie, zwołane przez p. 
5 St. Kucihinę, kierownika szkoły, obchodu 
i 10 lecia niepodległości P-ouski. Udział w 

zebraniu wzięły wszystkie organizacje 
Rogoźnika, bez względu na poglądy po­
lityczne. Na przewodniczącego wybrano 
p. St. Kuchnę, na sekretarza Wł. Fcrciy- 
na, a na skarbnika J. Ferdyna. K-omiitet 
omówił ogólnie porządek obchodu i na 

i wniosek p. Kucli-ny postanowiono: na 
podwórku szkolnem posadzić drzewka 
owocowe na miejsce dizikicli, wysadzić 
dziikiemi drzewami szosę, wiodącą z Ro­
goźnika do Wojkowic Komornych (uzu­
pełnić brakujące), obok szkoły w miej­
scu rozchodzenia się dróg posadzić 
dr.zwko „Wolności“, a ulicę Kościelną 
przemianować na ulicę 11 listopada. O- 
prócz tego program przewiduje rano 
mszę świętą w paraf jalinym kościele a 
wieczorem urządzenie przedstawienia 
przez dzieci szkolne i przez koło ąpiewa

■ ezę, poczem zabawa w remizie straży po 
żarnej. Niezależnie od powyższego p. St. 
Kuchna robi starania, aby na ton dzień 
zostało uruchomione przedszkole, które­
go do tego czasu Rogoźnik nie ma. Przed 
szkole to nosiłoby nazwę im. marsz 
Piłsudskiego.

Nowe modele palt damskich. 
Palta dla uczenie nadeszły: 
Sosnowiec, 1-go Maja 21 „Wawel".

6021 
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j KIEJ LOTERJI LOTNICZEJ? Jak już 
ę nadmienialiśmy, komitet wojewódzki L. 
| O. P. P. zorganizował wielką loterję lo
i tniczą na budowę pierwszej cywilnej
ś szkoły pilotów w Radomiu. Z pośród 

i mnóstwa cenych fantów, warto wymie­
nić niektóre przedmioty, kitótre wygrać 
można za 1 złotego. A ■więc: Majątek 
ziemski, wartości sto pięćdziesiąt tyisię- 
cy zł. (150.000), samochód nowy Forda, 
młociarnie kieratowe, siewniki 10-rzedo- 
we, sieczkarnie kieratowe, pługi jedno- 

■ skibowe, żniwiarki, 1 pokój sypialny, 1 
jadalny i 1 gabinet, motocykle, rowery, 
aparaty raidjowe (lampowe), komplety 
Przyborów lekkoatletycznych, bryczki, 
grabiarki, ap.airaty fotograficzne i t. d. 
Pozatem kilkaset wygranych ni.e mniej 
szej wartości, jak po 500 zł. i wiele cen­
nych .przedmiotów. Pozostałe bilety w ce­
nię 1 zł. można .nabywać ^w biurze komi­
tetu okręgowego L. O. P. P. przy ul. Koś 
cielnej, oraz w sklepie p. Kucharskiego 
przy ul. 5 Maja.
X OKRĘGOWA KONFERENCJA O- 
ŚWIATOWA STÓW. SPOŻYWCÓW. Z 
inicjatywy rady ■okręgowej Stów. Sp. od 
będzie się w dniu 21 b. m. o g. 10 rano w 

i sali teatru miejskiego w Sosnowcu kon­
ferencja, poświęcona szerzeniu idei spół 
dziełczej. Na konferencję powyższą ra- 

Ida okręgowa zaprasza wszystkie wy­
działy społeczno - wychowawcze przy 
spółdzielniach, członków rad nadzor­
czych i zarządów spółdzielni, instytucje 
oświatowe, kulturalne, delegatów bibljo 
tek publicznych, przedstawicieli Związ- 

g ków zawodowych, a specjalnie pp. nau- 
£ /ozycięli szkól powszechnych, średnich 
I i zawodowych, oraiz osoby interesujące 
: się rozwojem spółdzielczości i redakcje
4 pism.
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Nowa organizacja 
Kaffiwmczmków-

TYLKO NA CZAS WYBORÓW.
W tych dniach pod przewodnictwem 

p. Aleksandra Haukego odbyło się orga­
nizacyjne. zebranie Związku, niezależ­
nych właścicieli nieruchomości.

O żadnych przedwstępnych krokach 
do utworzenia takiej organizacji, ani o 
statucie Związku nie słyszeliśmy, fak­
tem jest jedynie, że zebrało się kilka o- 
sób z p. Haukem na czele i postanowio­
no zaraz na pierwszem zebraniu przy­
stąpić do Bezpartyjnego Bloku W. R. 
Jak widać z tego jest to organizacja wy 
bitnie przedwyborcza i zamierza trwać 
do 18 listopada r. b., czyli tylko do dnia 
wyborów.

Zbieraliśmy informacje, dotyczące na­
zwy nowego Związku, nikt nam jednak 
nie umiał wytłumaczyć dlaczego jest to 
Związek „niezależnych“ właścicieli do­
mów-i od kogo, czy od czego są oni nie- 
zeleżnił. Trudno zgadnąć.

W związku z powyższą wiadomością 
cd wybranego zaocznie prezesem „nieza­
leżnych“ kainieniczników, p. Stefana 
Mr-okc-w&kiego otrzymaliśmy list treści 
następującej:

—■ Z nieklamanem zdziwieniem do- 
wiodziałem się wczoraj, że zostałem 
wybrany prezesem tak zwanego Zwią­
zku niezależnych właścicieli domów. 
Nic o tem wyborze nie wiem, na ze­
braniu nie byłem i jaknajenergiczniej 
przeciw tego rodzaju taktyce pro-te- 

' stuję, tembardziej, że jestem zdania, 
iż w okresie przedwyborczym nie wol­
no. dopuszczać się rozbijania istnieją­
cej organizacji właścicieli domów, nie 
wolno wprowadzać zamętu wtedy, gdy 
obowiązkiem naszym jest tworzyć 
front spoisty i solidarny.

Stefan Mrokowski.
List p. Mrozowskiego, ogólnie szano­

wanego obywatela miasta, mówi sam za 
siebie. Takich metod zaocznego wciąga­
nia ludzi do kramików przedwybor­
czych jeszcze dotąd w Polsce nie stoso­
wano.

X .OSTATNI UŚMIECH BŁAZNA“ In­
teresujący dramat pod powyższym ty­
tułem wyświetla dzisiaj kino P. M. S. w 
Gr-odźcu. Początek o godz. 3.50 i 6 wiecz. 
X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ. 
W ub. tygodniu spęd na targowicy so­
snowieckiej wynosił 2959 sztuk trzody. 
Cena od 2 do 5 zł. za kilogram żywej 
wagi.

.PŁASZCZE jesienne i zimowe, ńaj- 
nowisze modele w pierwszorzędnych 
mater jach kupi Pani najtaniej w fir­
mie LEON Braciejowski, Kraków, 
Grodzka 5 - 5085.
X ODZNACZENI a STRAŻACH PO­
ŻARNYCH. Zarząd Z-w. straży pożar­
nych województwa Kieleckiego przy- 
euał ostatnio szereg odznaczeń członkom 
straży pożarnych. Między innemi, list 
pochwalny otrzymał p. A. Ruzikowski, 
członek zarządu straży w Wojkowicach. 
Odznaczenie za wysługę 15 lat otrzymał 
p. S. Danecki i S. Kańtoch, członkowie 
straży w Dobieszowicach, oraz pp. R. 
FiŁi-er, T. Kuwak, J. Wal, Józef Wal i 
A. Wcisło, człomkoiwe straży w Ma-nko- 
wicach.
X Z SEMINARJUM MĘSKIEGO W SO­
SNOWCU. Rada opiekuńcza internatu 
semina-rjum męskiego w Sosnowcu prze 
jęła zamknięcie rachunkowe za czas od 
1 września r. b. do 31 sierpnia r. b. We­
dług tego s-praw-ozdamia. w ubiegłym ro­
ku szkolnym żywiono 30 uczniów i 3 o- 
soby z personelu administracyjnego. O- 
gółna suma dochodów wynosiła 15.952 
zł. 72 gr., rozchód — 4.984 zł 93 gr. Z po 
wyższego wynika, że utrzymanie jedne­
go wychowanka w internacie kosztowa­
ło 515 zł. 62 gr. W skład Rady opiekuń­
czej internatu, wchodzą następujące o- 
soby: Prezes Rady opiekuńczej k-s. Fr. 
Płenkiew-icz, delegat Rady szkolnej Ja­
dwiga Waśniew&ka, delegat Rady peda­
gogicznej Stanisław A-rcikiewicz, skar­
bnik Jan Rybicki, wychowawca pr-of. 
Józef Wierzbicki, gospodyni Wacława 
Wierzbicka, dyrektor seminarjum .Wła­
dysław Mazur.

Bezrobocie w Zagłębiu 
ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 69 OSÓB.

W ub. .tygodniu od 14 — 20 b. m. bez­
robocie w powiatach Będzińskim, Za­

wierciańskim i Olkuskim zmniejszyło 
się o 69 osób.

W sobotę na powyższym terenie zano­
towano w P. U. P. P. w Sosnowcu 9821 
bezrobotnych, w tem 830 pracowników 
umysłowych i 5902 niewykwalifikowa­
nych pracowników fizycznych.

Z pośród zakładów największą ilość ro 
betników przyjęły: wydział pow. w'Za-

Teatr sosnowiecki
dostał się Turowi.

ktoiby usznaiwał pożytek istni emńa 
rozwoju Tura, choćby instytucja

aa poparcie, 
to dziać kost

Na pdątikowem posiedzeniu zarząd
m. Sosnowca postanowił wydzierża­
wić teatr sosnowiecki na przeciąg 5 
lat soc jalistyeznemu Tarowi.

Choćby się nawet ktoś znalazł taki, 

rozwoju Tura, cŁoćfiy instytucja ta 
nawet zasługiwała na poparcie, to 
jednak nie może się to -dziać kosztem 
interesów miasto, które oibeonie mię­
dzy rzeczywistym przedsiębiorcą te­
atralnym, a Magistratem będzie mia­
ło pośrednika w osobie Tura.

Z uchwały Magistratu widać, że 
socjaliści gotują się gorączkowo do 

zborów, ba

ś

; przegranej w czasie wyborów,

Jak fiawroa szalał żerowiska 
pod bramą haiy Bankowej.

Niejaki Gawron z Gro-dźca który dzięki 
poparciu socjalistów wszedł naipierw do 
samorządu powiatowego, a następnie naj 
niespódziewaniej został posłem z listy 
komunistycznej, sądził, iż z chwilą do­
stania się do Sejmu będzie mógł sobie 
odpocząć i uciułać nieco grosza z pob-o 
rów poselskich. Aliści spotkał go przy­
kry zawód, gdyż przedews Łysikiem trze 
ba nietylko płacić duże składki na rzecz 
partji, lecz w dodatku kazano mu pro­
wadzić energiczną akcję bolszewicką i 
podburzać robotników. Z ciężkiem ser­
cem musiał Gawron zastosować się do na 
kazu i zaczął na terenie Zagłębia żero­
wać wśród bezkrytycznych mas. Nieste­
ty, praca idzie jak z kamienia, robotni­
cy bowiem n-i-e chcą słuchać mądrego Ga 
wrona, a po-zatem w pracy tej przeszka­
dza jeszcze policja, która nie chce zrozu­
mieć, że poseł bolszewicki powinien 
mieć specjalne przywileje i uieograniczo 
ną swobodę działalności. Gawron, jak 
przystało na prawowiernego komunistę, 
czuje wstręt do policji burżuazyj-nej, to 
też ilekroć zobaczył granatowe mundu­
ry, natychmiast ulatniał się z wiecu, nie 
chcąc stykać się ze znienawidzonymi 
przedstawićiela mi władzy.

Aliści taktyka Gawrona nie znalazła 
uznania u jego rozkazodawców, którzy

Wystawa prac uczenie 
gimnazjntn żeńskiego w Będzinie.

Staraniem Komitetu obchodu jubileu­
szowego p. J. Krzymowskiej, przełożo­
nej gimnazjum żeńskiego w Będzinie, a 
w szczególności staraniem p. Adolfa Hy- 
ły, b. profesora tegoż gimnazjum, zosta­
ła urządzona wystawa prac uczenie.

Wystawa trwała 3 dni i cieszyła się 
wielki em zainteresowaniem. Obfitość 
wystawionych prac świadczy o d-użem 
zamiłowaniu dla sztuki. Wiele tu widać 
pracy, wiele nauki i wybitnej dążności 
ku twórczości,

Wystawione prace należy podzielić na 
następujące rodzaje:

1) Rysunki brył geometrycznych, na­
czyń, sprzętów domowych itp. wykona­
ne ołówkiem, kredką czarną lub sangwi- 
ną (J. Błażejewiczówna, T. Borzykowska 
Cz. Cudakówna, -I. Zylber-żanka).

2) Teoretyczne rysunki prospekty wi­
erne ołówkiem lub tuszem (J. Blayówna,
T. Braunerówna).

5) Rysunki zdobnicze — pisanki ludo­
we i projekty okładek na książki, ozdob­
nych talerzy, poduszek itp. oraz batik 
(D. Brzostowska, T. Borzykowska, G. 
Braunerówna, K. Gołębianka, L. Ger- 
tnerówna, S. Hajdówcna, W. Inwałdówna,
D. Istebska, L. Kronentalówna, W. Ma- 
tyjanka, Z. Rucińska, B. Zaurampfówna).

4) Akwarelowe ilustracje przeżyć o- 
sobistych —■ opowiadań lub lektury (J. 

, wierciu 66, fabryka Światowi! w Mysz- 
j koi we 44, cementownia Wysoka 34, War 
? szawskie Towarzystwo 33, Towarzystwo 
, Saturn 30, Sosnowieckie Towarzystwo 
j rur i żelaza 25, fabryka śrub Bracia 
; Szajn 24 i t. d.
| Uprawnionych do pobierania zasiłków 
| z Funduszu bezrobocia było 1588 osób, 
J w tem 135 pracowników umysłowych.

i

i!

i

które się tylko da placówki -obsadza­
ją w ostatniej chwali swetni ludźmi. 
Mieści ®ię w tem jeszcze chęć utrud- 
nienla gospodarki przyszłej Radzae 
miejskiej, która odziedziczy fatalny 
spadek po socjalistach, działających 
nie dla dobra miasto, lecą partji. 
Wymownym tego dowodem jest u- 
chwała zarządu miasta w sprawie 
teatru.

Czy województwo wobec tej u- 
chwały będzie bezradne, nie wiemy, 
choć oczywistą jest rzeczą, że chodzi 
tu nie o interes miasta, lecz zrobienia 
na złość przyszłemu Magistratowi.

3

w sposób kategoryczny polecili mu, aby 
na widok policji nie ulatniał się ną 

. wzór skrzydlatego imiennika, lecz z od 
wagą i zaparciem przeciwstawił się tym 
zakusom i mężnie wytrwał na stanowis­
ku.

Zrozpaczony Gawron z bólem serca 
musiał i ten rozkaz spełnić, stwierdza­
jąc jednocześnie o-lbizymią różnicę po­
między rozkazem, a jego wykonaniem. 
Gawron akcję swą prowadzi w ten spo­
sób, że przed zakładami przemysłowymi 
wygłasza krótkie przemówienia do ro­
botników. Słuchacze są przygodni i licz 
ba ich na przemówieniu Gawrona wy­
nosi- '20-'— 30 osób,

Na widok policji słuchacze szybko się 
ulatniają, a zostaje tylko Gawron, któ­
ry, nie mając zaufania do policji, rów­
nież znika. W ostatnich dniach zabawa 
ta miała miejsce w różnych miejecowoś 
ciach Zagłębia, wczoraj zaś Gawron 
chciał urządzić podobne widowisko 
przed hutą Bankową, lecz bez powodze­
nia gdyż na widok policji kilkunastu 
słuchaczy pospiesznie się rozeszło, a 
Gawron jeszcze prędzej wyjechał z Dą 
browy tramwajem.

Tak, p. Gawronie w Zagłębiu cięż­
kie jest żerowanie,

i

Z.Blażejewiczówaa, Cz. Cudakówna, 
Rucińska).

5) Ciekawe prymitywy uczenie klas 
niższych, wykonane barwnie kredkami.

6) Prace domowe z własnej pilności, 
jak wycinanki, kartki pocztowe, zdobio­
ne fantastycznemu motywami kwaatowe- 
mi, liwor na jedwabiu, kopje różnych o- 
brazków oraz własne kompozycje rodza­
jowe, wreszcie witraże (J. Blażejewi- 
czówna, D. Brzostowska, D. Fudalejów- 
na, L. Kronentalówna, H. Rozenblumów- 
n~ Z. Rucińska, B. Zaurampfówna).

Na specjalną uwagę zasługują liczne, 
a bardzo piękne prace domowe D. Brzo­
stowskiej (wycinanki, pocztówki, bati- 
ki, liw-ory, witraże, nie licząc prac szkol­
nych obwiązkowych) — świadczące o jej 
wzorowej pracowitości, poważnie rozwi­
jającym się zmyśle estetycznym i samo­
dzielnej a bujnej twórczości.

Wystawione były prace uczenie od 
wstępnej do szóstej klasy włącznie.

Przy cierpieniach serca i zwapnienia na­
czyń, skłouości do udaru i ataków apople- 
ktycznych, naturalna woda gorzka „Franci­
szka Józefa“ zapewnia łagodne wypróżnie­
nie bez nadwyrężania się. Naukowe spo­
strzeżenia kliniczne przy chorobach naczyń 
krwionośnych dowiodły, że osobom w star­
szym. wieku woda gorzka Franeiszka-Józefa 
oddaje nieocenione usługi. Żądać w apte- 
kach i drogerjach. ___5995

Amatorka eudzyełi kolenh»
KTÓRE WYŁUDZA OD DZIECI '

Vv piątek dnia 19 hm. między ,
—13 na placu szkoły powszechnej nr ' 
iv Gr-odźcu, podczas zmiany, tj. w p> 

' sie gdy jedne dzieci ukończyły naukę * 
inne przychodziły do szkoły, zjawiła ć \ 
jakaś kobieta średniego wzrostu, ezczu’ 
pla i okryta chustką na głowie. Obser' 
wując dziewczynka, przychodzące d0 
szkoły, upatrzyła sobie 8-letnią Teodn 
zje Gebel, a zwabiwszy ją do ustęT 
zwróciła się do niej mniej więcej w te 
słowa:

— Matka twoja kazała, abyś mi 
kolczyki, gdyż córka moja ma iść do f0. 
tograf ji i chciałam ją fotografować z koi 
czykami w uszach — zaraz po e-fotog^ 
fowaniu córki kolczyki ci odniosę.

Przy tych słowach zajęła się wyjm0. 
waniern dziewczynce kolczyków.

Dziewczynka w pierwszej chwili, rje 
zorientowawszy się, pozwoliła na wvję. 
cie jej złotych kolczyków i dopiero p0 
mniej-więcej godzinie zaczęta płakać, co 
zwróciło uwagę nauczycielki, której ui 
c-zenica opowiedziała całe zajście.

Kobieta ta zapewne grasuje po Grodź- 
cu i Wojkowdccah, a może obecnie już 
przeniosła się i na inne tereny, przeto 
należy zwrócić baczną uwagę na wszyst­
kie tego rodzaju włóczęgi.

X WAŻNE DŁA POSIADACZY Po. 
iJAZDÓW MECHANICZNYCH. W 
dniu 31 b. m. urzędować będzie w gma­
chu starostwa Będzińskiego Komisja we 
jewódzka, celem dokonania klasyfika­
cji wojskowej, względnie zamiany dodał 
kowych pozwoleń na kursowanie pojaz­
dów mechanicznych na odpowiednie do­
wody rejestracyjne tych pojazdów me­
chanicznych, których właściciele nie wy 
konali przepisów par. 20 rozporządze­
nia z dnia 20-1 b. r. (Dziennik Ustaw B. 
P. 41, póz. 596). Koszta, związane z przy 
jardem Komisji pokrywają właściciele 
pojazdów.
X RADIOAMATORZY — BACZNOŚĆ 
Grodzi eckie Towarzystwo zwróciło u- 
wagę gminy Grodziec, że cały szereg 
anten jest w Gr-odźcu wadliwie założony 
i skutkiem tego może spowodować po­
rażenie radj-o-odbiorców. Anteny prze­
prowadzono z nieiżelowanego drutu, a 
następnie bezpośrednio nad przewodu: 
mi elektrycznemi o napięciu 220 volt- 
Jeżeli taka antena się zerwie, to może 
spowodować doprowadzenie prądu do 
aparatu radjoweg-o, a słuchający w da­
nym czasie radj-o-amator będzie porażo­
ny prądem. Anteny w bliskości sieci e- 
lektrycznej winny być wykonane z dru­
tu izolowanego, a umocowanie ich mu® 
być solidne i trwałe. W razie wypadku 
wina sipadiue wyłącznie na radjoamało- 
rów, których powinnością jest zwracać 
uwagę na swoje radjo-urządzema. U- 
rząd gminy Grodziec wywiesił odpowie­
dnie ogłoszenia pouczające radjo-amato 
rów.
X W SPRAWIE KOMUNIKACJI Ah 
TOBUSOWEJ. Od jednego z obywatel1 
Sosnowca otrzymaliśmy list następuje 
cy: Przed kilku dniami w „Ku-rjerze W’ 
chodnim“ ukazał się opis katastrofy a,u’ 
tobusowej, która zdarzyła się na szos1C 
Sosnowiec — Mysłowice, a następ®«®0 
dnia właściciel autobusu zamieścił I"8 ’ 
ne wyjaśnienie, iż katastrofę sipowode'''1 
ła nieuwaga kierowcy, bowiem auto®11 
był w kompletnym porządku. Nie wcli’ 
dząc w przyczyny wypadku, należy za 
znaczyć, iż autobusy, utrzymujące ko®8 
nikację pomiędzy Sosnowcem a My®*« 1, 
cami są w opłakanym stanie i używa®' 
tych autobusów winno być przez ptoy. 
wzbronione, jako zagrażających he^ 
czeństwu osób, które z braku 8'D®ejI 
środka lokomocji zmuszone są z 9, 
„gruehotów“ korzystać. List kończy 
szący apelem cło władz o zajęcie 6»ę 
sprawą, boiwem wchodzi tu w gr? ., 
pieczeństwo publiczne i życie ludz® ■
X UŻYCIE BRONI. W ub. piątek 
ezorem w poczekalni na dworcu k0,^ 
wym w Sosnowcu dyżurny 
spostrzegłszy niejakiego Terka'1®®’ U 
który wydal mu się podejrzany- c <tfj| 
go wyflegii-tymować. Gdy ten _ o«*®  
żądaniu posterunkowego i chciał 
czynny opór, policjant zrobił 
z broni i zranił nieznajomego ®z'a, 
głowę. Rannemu zrobił opatom®«® ^e. 
czar Kasy chorych. Jak się oka-z-a^ 
znajomym był Kazimierz Terfcal» ' j 
mieszkały w Sosnowcu przy ol. ®
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fi złodziejskai
fla przestrzeni między Sosnowcem, Modrzejowem, Niwką i Dębową Górą 

yj ostatnim tygodniu nie bydło | podarował bratu swej kochanki, 
wprost dnia, by policja sosnowiecka j iZag sprzedał go niejakiemu Oile- 

otrzyimam zaiwiiadomoenaa o dx>- ' • 1 • 11 ’ -
j-omainiiu kradzieży. Niewytkiycd spina

okradali przeważnie sklepy, 
flriząd śledczy roztoczył czujną ohser 
waicję znanymi .złodziejami i po 
sfeinioiwit m wszelką cenę zIiiŁwidó- 
wiać śmiałą szajkę. Akcja ta diała 

nadzwyczajne wyniki.
Urząd śledczy drogą poufną został 

poiWoiii^w^Yś że spiriaiwcą sizerem 
kradzieży, dolkomaiaycŁ na terenie Sb 
gmoiwca i w okolicy jesit zawodowy 

złodziej Dybus Władysław 
beiz stałego miejsca zamieszkainia, 
przed diwioma miieaiącamii wypuszczo­
ny z więzienia. W jego złodziejisikjej 
iebocae sekundowała mu kochanka, 
niejaka Hellena Gaizda. Dobrana ta 
para ukrywała się przed okiem po­
licji'

w różnych melinach
i była nierucłnwytną. Wreszcie w ub. 

aajdują się w Nówce u niejakiej A- 
łry. Gazdy, sioisifrry kochanki 

złołdizńe jia.. Na ekiutek tego o godzinie 
lp 
wś

jjaiek stwierdzono, że kochankowie, 

fe

!. dto. meliny udał się wraz z wy 
iteami kom., Kairidasiewiicz.
Zaskoczeni tą wizytą 

lakatomzy meliny, udając niezwykłe 
«burzenie, oświadczyli że nic nie wie 
Izą o żadnych kradzieżach. Co inne­
go wykaizała. jednakże rewizja: w 
meszkaniu znaleziono pierzynę, po- 
dmsizki, pantofle, skórę na podeszwy 
i inne przedmioty, poehiodizące z kra 
dzieży, dokonanej w nocy z 15 na 16 
hm. u Bomsteiina w Sosnowcu (1 Ma­
ja 11). .Wobec takich dowodów

Dybus przyznał się do kradzieży, 
oświadczając jednocześnie, że skra­
dzione obuwie i śniegowce wzięła od 
niego niejaka Paulina Benduska, za 
mieszkała w Naiwce. Policja udała się 
więc do Niiiwki. W mieszkamiu Ben- 
duskiej znaleziono 2 pary botów i 
pantofle, zaś 20 paro śniegowców Ben- 
duska

zdołała już sprzedać 
niejakiej Rechnic z Modnzejowa za 
110 zł. Nie zwlekając wiele policja u 
dała się do mieszkania Rechniców. 
Zapanował tu istny sądny dzień. Ca­
la rodzina Rechniców z płaczem i 
krzykiem wypierała się kupna kra­
dzionych botów. Dopiero, gdy do o- 
ozu Rechnicowej iprzyprowadizono 
Benduską, która oświadczyła, że 3 
dna temu sprzedała jej boty ta zmię­
kła i oświadczyła, że rzeczywiście 

kupiła skradzione boty
i ukryła je w worku 'na strychu. Je-1 

parę bodów pochodzących z kra- 1 
dzieży Rechnicowa miała na nogach. ; 

Bo odnalezieniu wszystkiah skra- I 
dzionych przedmiotów policja zab-ra I 
‘a je i przewiozła

do urzędu śledczego, 
mi również znaleźli chwilowe locum 
^ybiis, jego kochanka, siostra tejże 
Aleksandra Gazda, Benduisika i Re- 
®№cowa.

W dalszym ciągu doichodzenia wy- 
na jaw inne sprawki Dybusa i 

demy Gazdy. Okazało się że doko- 
pn,j kpadzeży u Czecha w Mo- 

(®zejowiie, kradzieży pierza 
u&kerta 
^twwowego sklepu przy ul. Piłsiud 
pego. N,^ gardzili również i dno- 
leW. Oni fo oboje

pokradli gęsi i kaczki
dębowej Gónze i w Modrzęjoiwie.

rewizji w melinie policja 

. tylko łapki i skrzydła 
dzon^Tz1 reiSKJl;sa została już zje- 
t,iaa' Kradzieże te nie zawsze im się 
l>us№c^’ Np*  P‘J|zed kilku dniami Dy 
21 1 Gazda, dobierając się do jednej 
li jia Dębowej Górze, zosta-
°tiial &slze!ni*'.  przez gospodarza, który 
żyj ■ njle ujął złodzieja. Dybus zdą- 
lnoj AVfle,dy uciec, raniąc je-
^irvl-GSBile "^Ikściiicieła komórki scy- 
'fotei r? W 1’e?kę. Nie gardził ró- 
kch jte ? ,s 1 rowerami. Jeden, z

^chodzący z kradzieży Dybus

f.

. l na ul. 
w Sosnowcu, płótna z okna.

było 5 podarował bratu swej kochanki.
|
i

śnicikiemu Władysławowi z Niiiwfci za 
45 zł. Rowero ten. odebrano i oczekuje 
on aa swego właściciela w urzędzie 
śledczym.

Pozaitem policja przeprowadziła 
szereg roeiwiizyj

w różnych podejrzanych lokalach, 
gdzie znaleziono masę przed­
miotów, manufaktury, futer, skór i 
i. p., pochodzących z kradzieży.

Wszystkie łupy złodzdejiskiie zma- 
gaizyuowarno w urzędzie śledczym.

Mozolną swą pracę policja ukoń­
czyła dopiero wcizoiraj o godz. 5 rano. 
Ogółem zaihrizymano 12 osób.

W czasie przeprowadzanych rewii - 
zyj zaszedł dość charakterystyczny 
wypadek w mieszkaniu niejafkiej 
Matrjanny Dztamy zamieszkałej w
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Morfom swojej kochanki 
skazany na cztery lata ciężkiego więzienia.

Dnia 2 sierpnia b. r. wieczorom 
mieszkańcy domiu prozy ul. Płockiej 
Nr. 3 w Ssotnowcu byli świadfkaima 
niezwykłej awamiury między 55- 
letmfan Franciszkiem Marcem a jego 
kochanką Katarzyną Krupą.

Mairtzec bił swą kochankę laską do 
nieprzytomności, wołając, by oddała 
miu jakieś pieniądze, a kiedy ta upa­
dła zemdlona z bólu ma ziemię, wy­
lał na nią dwa wiadra wody i wiziajw- 
sizy pod ręce, zawlókł do swego mie­
szkania.

Ramo, dnia naisitępnego rozeszła się 
ponura wieść, że w mieszkaniu Mar­
ca leży na łóżku trup, przykryty ko­
cem. Podawano to sobie z ust do ust, 
wreszcie przybyła policja i stwier­
dziła, iż jest to trup Krupowej. Opo­
dal leżał skrwawiony nóż i żelazna 
ciężka patelnia.

Zadrzewić miasto, czy wyrąbać 
rosnące w Sławkowie drzewa?

pod Tairtnowem. Plam zadrzetwienia 
miasta wraz z oznaczeniem miejsc: 
podjął się wykonać p. Teudeusz Ja- 
giie&ik. Prozypilniować koipaniia do­
łów miał p. Wi. Sujkowski. Ludzi do. 
gioumocy Pbieicai dostarczyć wójt p. 

roanciisizeik Janik.
Na posiedzeniu odczytał swój refe­

rait p. it.: „Zadrzewienie Sławkowa“ 
p. Władysław Sujkowski, ujęty 
zwięzłe i fachowo, który wywołał 
zrioiziumiałe zainteresowanie i został 
przyjęty z uznaniem...

Wsizyis&ie te zabiegi okaiziały. się 
także „słomianym ogniem" ", bowiem 
brakło silonej ręki i eneirgji, dailsze 
zebrania odbywały się ospale i bez. 
zaiiarteresoiwainia, schodzono się -na nie 
z ociąganiem, a rozbieżność zdań 
niełctóirych osób paraliżowała ruchy 
całego Komitetu, aiż wreszcie wszyst­
kie te prace zostały zaariechiaine.

— Idzie ’ jesień, pora sadzenia 
drzew — milczy miasto... widocznie 
projekt -zarożucioinio w kąt i Ëuriz istał. i 
się panem położenia... ' Mieszkańcy i 
nie chcą nic robić dla przyszłości, wio- i 
lą wiidtoicznie kaircizoiwać istniejące ! 
drzewa, jak np. prozy kaplicy św. i 
Fl’Otrjana, na Rynku.

Wasz Gadulskk

Urząd gminy w bławikoiwde rzucił 
szczytną myśl zaidirizeiwieaiiLe miiaisia, 
laik RynŁu, jalk i waiżmiejszycJi ulilc, 
by zmoibić z niego naprawdę „ogród- 
miiasio“. Z tej też racji został powo­
łany do życia Koiiniiśeft w osobadi: 
j np. dr. B. Niieraieilśkiiegoi, nadl. T. Śmie 
. owakiego, Wł. Sujkowskiego, K. 
. Diuryńiskiegio, Ani. Masatekiiego i T. 
. agiellaika., który w drniim 7 sitycznia 
b. r. po długiej dyskusji postanoiwił: 
prizeprioiwaidizić jesionią 1928 r. za­
drzewienie miasta na. następujących 
wliicac-h i placach: Rynek, droga św. 
Jania, do. stacji, ulice Siewierską, Ma­
ły Ryinelk, Kościelną i od cmenta­
rza. do Krzyża i. zw. ul. Wolności. 
Postanowiono sprowadzić na tein, cel 
w różnych odmiiainach i .gaitunikach 
drzew 615 -sztuk. Jednocześnie posta­
nowiono wstawić do budżetu gimiin- 
negio 1928-29 r. proizyptiszczalny roz­
chód., porimzebny na powyższy cel w 
sumie 2 tysiące złotych.

Dla zachęcenia zaś i wpojenia w 
młode pokolenia uczucia pielęgnowa­
nia drzewostanu, postanowiono poprio 
sic kieirowniictzkę szkoły p. K. Ren«e- 
tową, by nrizy sadzeniu drzewek 
dziatwa szkolna wizięła. czynny u- 
dizdał i opiekowała się drzewkami 
przez siebie zaisadzonemi troskliiwiie.

Szlachetny ton cel i wzniosły pro- 
jekt wywołał słusznie zainteresowa­
nie. W dniu 31 stycznia odbyło się 
powfónne ppsiedzienie Komitetu za- 
dirizewiiemia miasta pod (prozewodniic- 
trtom p., Wiktora Gołębiowskiego, 
sekretarza gminy. Postancwiiono na 
nim, że drzewka zostaną sprowadzo­
ne za pośredniichvem Kółka rolnicze­
go, że sadzone będą co 20 m., że za­
rządy leśnictwa tak rządowego, jak i 
miejskiego dostarczą odpowiedniej 
ilości ipallików. Drzewka postaaiowiio- 
ao sprowadzić z zakładu ogrodnicze­
go ks. Sanffuszki Romana z Gumińsik 
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i bosnowcu przy ulicy Rudnej 7. Owa 
Daiianna wzięła przed kdJłiku dniami 
od kcehaokii złcwłziejia bairam/kowe 
ualto za które miała zapłacić. Gdy 
Dybus wysłał Gaizdę po pieniądze do 
. Dziamy, ta

przepędziła ją z mieszkania, 
oświadczając że żadnego futra <od niej 
nie kupowała, wiięc nie będzie aa nie 
również płacić. Gazda nie mając siię 
komu poskarżyć, odeszła z kwitkiem 
Inaczej postąpiła gdy znatoizła się w 
rękach policji. Oto przedstawiła całą 
sprawę policji, oskarżając Dziiamę o 
„oszustwo“. Na skutek tego 
przeprowadzono u Dziasny rewizję 
i palto znaleziono ukryte pod' sehoda 
nui, pnowadzącemi do piwnicy. Ko­
niu zostało skraidzione palto nainaizie 
niewiadomo.

łtazeprowadzone oględziny sądowo 
lekarskie stwierdziły, że śmierć na­
stąpiła skutkiem wylewu krwi do 
komór mózgowych.

Sprawcę strasznej zbrodni areszto­
wano.

Wczoraj Marzec zasiadł na ławie 
oskarżonych przed Sądem okręgo­
wym w Sosnowcu, gdzie iprozyzniał się 
do winy, oświadczając, że czynu swe 
go dokonał poci wpływem silnego 
rozdrażnienia, gdyż Krupa skradła 
mu rzekom.© pieniądze oimzymane ze 
sprzedaży konia i woizn.

Sąd skazał go na cztery lala cięż­
kiego więzienia z poizbawieniem 
praw.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
W. Sokolski, woitowali sędziowie: E. 
Sal ak i J. Wierzbicki; oskanżał pod- 
pnołkuiraior L. Kulej.

I?

s

OFIARY
Złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“ 

w Sosnowcu.
Nowak Franciszek składa na biedne 

dzieci zł. 5 (pięć) kw. nr. 195.
Józef Jaworski, dyrektor Aikc. Tow. 

I-Aeiktryczmości w Ząbkowicach składa 
zł. 25 w tem zł. 13.40 otrzymane z Sejmiku 
Powiatowego w Będzinie za posiedzenie 
Powiatowego w Będzinie za poisedzenie, 
na głodne dzieci w Sosnowcu, (kw. nr. 

? 1961.
)' 
i
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?
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X SIŁA ZŁEGO NA JEDNEGO. Na 
przechodzącego ulicami Grodźca, Józefa 
Pronośbasa, zamieszkałego w Wojkowi­
cach Komornych, uapadiii: Piotr Wieczo­
rek, Sitko i dwóch Nawrotów, którzy po­
bili Pronobdsa zadając mu kilka ran no­
żem w plecy. Pronobis padł na ziemię i 
dopiero przechodnie, widząc nieprzy­
tomnego człowieka, a w dodatku po­
krwawionego, zawiadomili o tem poste­
runek policyjny, który zarządził prze­
wiezienie rannego do szpitala Kasy cho­
rych, gdzie też żpsitał pozostawiony na 
kuracji.
X MIŁE LOKATORKI. Teofila Kuk i 

: Sfefanja Rak, zamieszkałe w Gr-odźcu 
i; przy ul. Boleradżkiej wdómu Weroni­

ki Sitko, 56-letniej*  wdowy, wszczęły ze 
swoją gospodynią awanturę i wymyśla­
jąc jej cd „starych trupów” zaczęły ją 
bić nósidłaam od wody. Na krzyk i wzy­
wanie pomocy przez Sitkową, wybiegła 
córka jej Władysława, a stanąwszy w 
obrotnie macki została również dotkliwie 
pobitą przez rozwścieczone baby. Sitko­
wa zrobiła- doniesienie policji, która skie 
rowa-la sprawę przeciwko ,,inilym ' Loka­
torkom do sądu.
X STOLARZ COŚ KRĘCI. Stolarz Fran­
ciszek Kręcóiszeik z Czeladzi, mając swój 
warsztat stolarski w Grodźcu,- wziął od 
pani Z. do odnowienia szafę dosyć daw­
no, bo 11-6 1928 t., a otrzymawszy prócz 
tego 55 złotych zadatku uważał za sto­
sowne ani szafy nie odnawiać, ani też 
przyjść i wyjaśnić sprawę. Pani Z. zwró­
ciła się w końcu września do miejsco­
wej policji, ta zaś przesłała odnośny pa­
pier do czeladzkiego poste runku, który 
przeprowadził badanie Kręciszka w dn. 
1 października nb. Kręciszek tłomaczył 
się chorobą iśp. wykrętami, lecz szafy 
oddać nie chcia.ł, gdyż rzekomo była w 
„robocie"'. Od tego czasu upłynęło znów 
5 tygodnie, a Kręciszek coś kręci i szafy 
nie odidaje, więc aby kręcenie to wy­
świetlić, skierowano sprawę do sądu. Mo 
że się Kręciszek tam ii>ie wykręci.
X ZE STRYCHU. Rozalii Błum, zamie­
szkałej w Sosnowcu przy ulicy Sienkie­
wicza 5, nieznany sprawca skradł ze 
strychu suszącą się bieliznę wartości 
150 zł.
X KRADZIEŻ KUR. Niemczykowi Jó­
zefowi, zamieszkałemu w Gołonogu, skra 
dziiono z komórki 11 kur, wartości 55 zł..

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
; P. Józef W.: Zaliczenie lat służby woj­
skowej do emerytury następuje dopiero 
z chwalą przeniesienia na emeryturę na 
podstawie tych przepisów, które w o- 
■wym czasie obowiązują. Dlatego władza 
musi się ograniczyć do zanotowania cza­
su tej służby w wykazie stanu służby.

DOBRA RADA.
Trudno jest stwierdzić z całą stanowczo­

ścią, które .kobiety wyglądają ładniej — kw 
dne, ostrzyżone chłopczyce, czy panie o dłu 
gick włosach.

Jest to kwestja upodobania, właściwości 
urody, typu, nieraz nawet temperamentu.

Wprawdzie nie da się zaprzeczyć, że mo­
da krótkich włosów jest praktyczna i wygo­
dna, tem niemniej jednak każdej kobiecie 
jest z tem do twarzy. To też nie będziemy 
się tu biedzili nad rozwiązaniem tego inte­
resującego dla każdej kobiety problematu.

Natomiast stwierdzić możemy z całą pe­
wnością, że jakakolwiek byłaby moda 
główka Jcdbieca zawsze wygląda pięknie, 
kiedy ją zdobią puszyste, bujne i starannie 
utrzymane włosy.

Piękne sploty włosów, niezależnie _ od 
krztałtu twarzy i typu urody, nadają każ­
dej kobiecie niezwykły urok i wdzięk.

Właściwości te nie są jednak powszechne: 
nie każda przedstawicielka płci pięknej po­
chwalić się może ipięknemi włosami — i nie­
raz miła twarzyczka traci bardzo wiele 
przez twarde lub tłuste lśniące włosy.

Te przykre wady fryzury dają się jednak 
łatwo usunąć przez zastosowanie .niezwykle 
skutecznego, od szeregu lat znanego środka, 
jakim jest Pixavon.

Staranne, a co najważniejsze systematy­
czne mycie głowy Pixavonem daje niezwy­
kle wyniki. Bo oto po krótkim czasie daje 
się zauważyć, jak znika łupież, utrapienie 
tylu pań, jak twarde i tłuste włosy nabie­
rają miękkości i jedwabistego połysku —- 
układając się z łatwością tak, jak tego sami 
chceniy. Pod wpływem Pixavonu rzadkie i 
sztywne dotąd włosy rozrastają się bujnie,, 
tworząc puszyste pukle, które przyciągają 
spojrzenia wszystkich. Te przymioty czynią 
z Pixavonu jedyny skuteczny środek do ®ie- 
Lssiiowa^da włosów.
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kszej kolekturze w Zagłębiu

Dabrowskiem
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w шаошеа, ul. 3-йо Maja 23 
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GŁÓWNE WYGRANE:ZŁ 750.000
Zi. 488.000 Zł. 130.000
. »000 . ISO 000

oraz wiele
80.600.—
75.00©.__
60.000.—
50.000.—
40.000.—

Yrygronych. po:
zŁ

59
99
9?
99

35.600.—
25.000.—
20.000.—
15.000.—
10.000.—

zł.
95

95

55

99

itd. na ogólną sumę zL 26.761.600.
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te lwi Ik sjgranj!
CENY LOSÓW:

Ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, 
cały los zł. 40.

Ciągnienia I-ej klasy 
rozpoczną się 15.XI.28

Zamówienia listowne uskute­
czniamy bezzwłocznie w listach 
poleconych, na otwarty rachu­
nek. 5907 ■

r
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, X ZATWIERDZENIE BUDŻETU MIEJ­
SKIEGO. Wczoraj województwo Kielec­
kie nadesłało zatwierdzony preliminarz 
budżetowy na rok 1928-29. W prelimina­
rzu naogół nie wprowadzono żadnych 
zmian poważniejszych, za wyjątkiem 
skreślenia 20 tys. zł. na szpitalnictwo, 
mających i tak pokrycie w nadwyżce 
dochodów, oraz uzależnieniem realizacji 
dochodów z opłat za nadmierne zużycie 
dróg od zatwierdzenia odnośnego sta­
tutu.
X Z ZARZĄDU MIASTA. Zarząd miasta 
na przed wczoraj szem posiedzeniu przy­
jął ostatecznie statut emerytalny pra­
cowników miejskich, który przekazano 
komisji finansowej i następnie Radzie 
miejskiej do zatwierdzania. Gminę ży­
dowską zwolniono od opłat kominowych 
za 1925 rok. Do komisji odbiorczej slu­
pów dla przewodników elektrycznych 
postanowiono zaprosić p. Michała Stęp­
kowskiego. Magistrat postanowił zapasać 
się na członka Instytutu wodociągowo- 
kanalizacyjnego w Warszawie. Zatwier­
dzono rachunki elektrowni na 169.375 zł. 
oraz szereg drobnych rachunków. Na 
pokrycie należności firmy Kabel Polski, 
Bugajskiego, Zelingerów, Perlina itd. po 
stanowiono wystawić weksle.
X_ PRAWO ROZKLEJANIA PLAKA­
TÓW ostatecznie uzyskał Związek in­
walidów, z którym Magistrat wczoraj 
podpisał odnośną umowę.
X BUDOWA KABLA. Po uzyskaniu, po 
długotrwałych staraniach, zezwolenia od 
dyrekcji P. K. P. na przeprowadzenie 
kabla elektrycznego pod torami, wczo­
raj rozpoczęto tam w energicznem tem­
pie roboty i na drodze do uzyskania o- 
świetleiiia niemą już poważniejszych 
przeszkód.
XRZ£NISZÓW CZY RZENISÓW? Otrzy 
mu. jemy następujące uwagi: Niedawno 
wpadł mi w ręce papier urzędowy z pie­
częcią: „Nadleśnictwo Rzeniszów“, co 
skłoniło mnie do skreślenia tych kilku 
słów, gdyż będąc rodakiem tej właśnie 
okolicy, gdzie leży miejscowość „Rzeni- 
szów“, — dziś dopiero po dwudziestu kił 
ku latach dowiedziałem się, że miejsco­
wość ta-. którą ja oraz całe otoczenie mo 
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je ba! — okokea cała wola zawsze w 
piśmie i w mowie — Rzeniso-wem, nazy­
wa się pono Rzeniszów!... Po dokonaniu 
tego zaiste Kolumhowego odkrycia, za- 
atamawiam się: dziwić temu i nie dziwić, 
temwięcej że niewiadomo, kto nadal ta­
ką nazwę tej matoznanej miejscowości 
w nowopowstałym po wiecie Zawierciań 
skim. Czyżby Rzenisów mój od chwili, 
kiedy został siedzibą nadleśnictwa, stał

ŻYCIE GOSPOD аИ
Europejskie porozumienie węglowe.

i porozumieniem węglowem, musi jednak ■ 
‘ trwać niezłomnie na tern stanowisku, że 
ś, ewentualny kompromis nie może zaha- 
; mować naszego eksportu węglowego, sta 
| nowiącego jedną z ważniejszych 

staw bilansu handlowego państwa 
skiego.

W obecnej chwili chodzi głównie 
rozumienie między Polską a Anglją, któ 

J re będzie możliwe dopiero wówczas, gdy 
i angielscy przemysłowcy węglowi, wy- 
5 stępujący obecnie' w pięciu odrębnych 
’ organizacjach, stworzą jedną wspólną 
j reprezentację, z którą będzie można per- 
! traktować.

W dniu 25 b. m. zbiorze się w Genewie 
komitet ekonomiczny Ligi Nar-odów. 
Polskę reprezentować będzie w komite­
cie podsekretarz stanu w min. przemy­
słu i handlu, dr. Dołeżal. Komitet zaj- 
mie się wszystka emi zagadnieniami go- 
spodarezemi, które były rozpatrywane 
na IV zgromadzeniu Ligi Narodów.

Jednem z najważniejszych zagadnień 
w pracach komitetu będzie próba ustalę 
nia międzynarodowego porozumienia 
węglowego. W sprawie tej zaintereso­
wane są następujące państwa: Anglja, 
Francja, Niemcy, Polska i Belg ja.

Stanowisko Polski w tej sprawie jest 
jasne. Polska jest za międzynaredowem

Pjzemyst i Komitet normalizacyjny. 

! Na zasadzie uchwały Keauitehu e- ;
■konomicznego ministrów z dnia 7-go i 
września 1927 r. w sprawie oddawa­
nia pierwszeństwa przy dostawach 
rządowych tym firmom, które popie­
rają materjalnie polski Komitet nor- 
maliizaeyjny, oraz w myśl okólnika 
Ministerstwa skarbu z dnia 29.6 1928 
r. (Nr. D. I 1572-1-28), podaje się do 
wffidoanośdi wszystkich firm zainte­
resowanych wT powyżsizem, iż Polski 
Komitet normalizacyjny (Warszawa, 
Elektoralna 2) wyda je zaświadczenia 
o finansowem popieraniu prac Pol- 

■ sikiego Komitetu normalktacyjmegó 
na wairumkach następującyeh: 

i Suma, którą dana firma winna i

Kronika go
BOJKOTOWANE TOWARY ZAGRANI- i 

CZNEi Liga samowystarczalności gospodar- i 
czej ustaliła listę siedmiu zasadniczych grup i 
towarów, które zwalczać będzie w piervz- 
szych dwóch miesiącach swej działalności. 
Lista_ ta obejmuje: 1) materjały i wyroby 
włókiennicze, 2) wyroby dziane, odzież, kon­
fekcję i galanterję, 3) obuwie skórzane, 4) 
jedwabie w postaci przędzy i tkaniny, 5) 
mydła, kosmetyki i pachnidła, 6) obuwie gu 
mowę, 7) wyroby szklane. Liga samowystar- i 
czalności gospodarczej uważa, że przywóz ! 
powyższych artykułów jest zupełnie zbyte- i 

j czny, ponieważ posiadamy własny odpowie- ■ 
f dni., przemysł wysoko rozwinięty, który mo- i 

że dostatecznie przetworzyć surowce lcrajo- ' 
we i zagraniczne i dostarczyć wymienio- i 
nych wyrobów nie w gorszym gatunku od i 
przywożonych z zagranicy.

NOWE PISMO. W listopadzie rb. zacznie i 
wychodzić nowy miesięcznik „Merkury Pol- j 
ski“, poświęcony krzewieniu wiedzy handle i 

wej i przysposobieniu do życia praktyczne- i 
₽o. Jest to pierwsze pismo tego rodzaju w 

ńlsee.
HUTY ŻELAZNE wyprodukowały we wrze 

.śniu rb. surówki 56.460 ton (w sierpniu 
56.834), stali zlewnej 126.074 (128.297), a wy­
tworów walcowniahych 92.331 (91.851 ton). 
Dni roboczych we wrześniu było 25, w sier­
pniu natomiast 26. Wpływ zamówień we : 
wrześniu był niższy, niż w poprzednich mie- ® 
siącach, co głównie przypisać należy nie- ? 
znacznym zleceniom rządu. Również meta­
lowy przemysł przetwórczy zamówił ogó­
łem znacznie mniej, aniżeli w sierpniu. Je 
dynie hurtownicy branży żelaznej nabywali 
większą ilość towarów ze względu na wzmo 
żony popyt ze strony detalistów. Eksport wy 
robów hutniczych wykazał pewne ożywie­
nie, wskutek większych dostaw do Rumunji, 
państw bałtyckich, Holandji i Rosji. Wsku- ( 
tek jednak zmniejszenia eksportu do Wę- ( 
gier, Austrji i Czechosłowacji, ogólna cy- ; 
fra eksportowa we wrześniu nie przedsta- | 
wiała , się pomyślnie. Wywóz bowiem szyn, ) 
żelaza i stali spadł o 783.000 złotych, a rur 
o 457.000 złotych. ś

NA ŁÓDZKIM RYNKU MATERJAŁóW BA ( 
WEŁNIANYCH panuje w związku z obec- f 
nym strajkiem zupełny zastój. Hurtownicy 
i fabrykanci otrzymują wprawdzie liczne za 
mówienia, jednakże ze względu na to, że fa 
bryki większych zapasów towarów nie po­
siadają, zwłaszcza jeśli chodzi o te gatunki, 
które w obecnym sezonie ze względu na od 
powiednie desenie i kolory cieszyły się jak- 
największym popytem, transakcje zawiera­
ne są w rzadkich tylko wypadkach. Strajk g 
dal się zarówno fabrykantom, jakoteż hur- | 
townikom dotkliwie we znaki, albowiem Ł' 
zwyczajnie o tej porze sezon zimowy jest j 
już w całej pełni, w tym roku natomiast ' 
wątpliwe jest, czy hurtownicy zdążą jeszcze ) 
sprzedać towar zakupiony tak późno. Ceny j 

l wyrobów bawełnianych zmian nie wykazu | 
8 ia. Warunki pokrycia aa w dalszvm ciaa.ii. i

iI
I
I

się równocześnie „Rzeniszowem“ ? A 
więc zapewne któryś z panów nadleśni­
czych, pogrążony w ..rzeniszowskich“ bo 
rach wpadł na ten wielki pomysł, by 
zwyczajny Rzenisów nazwać „Rzeniszo- 
wem“. Takie to teraz czasy nastali, że 
Rzenisów stał się „Rzeniszowem“, a nie­
bawem może jeszcze las nazwiemy la­
ssem, łub bór... baranią głową... (Bąk).

pod- pod-
o po

wpłacić, jako finansowe .popaircie Ko ( 
mitetu normalizacyjnego w celu o- i 
oitrzynnacnia ż&świaidozenia, u®talana 1 
została w wysokości nie mniej niż je- J 
dnej piątej pro mille ogólnego obiro- , 
tu danego psizedsaębioirstwa za ubie­
gły rok kailendiaraowy. s

Wobec tego firmy życzące otrzy- | 
mać powyższe zaświadczenie powirn- ) 
liy: 1) wyikaizać -się wysokością ogół- j 
nego obrotu za ubiegły rok kalenda­
rzowy i 2) wpłacić na rachunek hie- ' 

Komitetu, nonmalitzacy jnego w l 
O. Nr. 12.210 jedną piątą pro i 
■od powyższego obirotu oraiz 5 J 
gir. za anaciźki stemplowe.

FI. 
mille 
zł. 50

*
i
>

spodarcza.
dla przemysłu, bardzo ciężkie, gdyż odbior­
cy płacą wyłącznie wekslami z, terminem 
dochodzącym, do 7, a nawet w dość licznych 
wypadkach do 10 miesięcy.

I pw waramkisj. *
CEDUŁA Z DNIA 20-10.

AKCJE: Вайк Polski 174.00 — 173.50, 
Bank Przem. Lwów. 107.00, Bank Zacho­
dni 3250, Bank Zw. Spółek Zarobk. 
80.00, El. Dąbrowa 88.00, Węgiel 100.00 
—97.0*0 —100.00, Cegielski 44.00, Lilpop 
37.50—37.25, Modrzęjów 35.50—54.50, O- 
strowieckie serja A 112.00, Ostrowiec­
kie В I em. 112.00—111.00, Ostrowieckie 
II em. 106.00—105.00, Rudzki 59.00, Sta­
rachowice 46.50 — 46.25, Zieleniewski 
152.00—155.00, Zawiercie 20.25.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.24 i jedna czwarta, Paryż 
54.83, Wiedeń 125.31, Praga 26.42, Wło­
chy 46.72, Szw.ajca.rja 171.59, Holamdja 
357.45, Dolarówka 5 proc. 98.25—98.00, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 46.75 
•—47.25, Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 118.50—119.75 
—119.25.

Tendencja dla walut utrzymana, dla 
akcyj niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 20-10.

Żyto 465 ton franko st. zal. 34.00 — 
35.35, Żyto 35.00—35.50, Pszenica 41.00— 
42.00, Jęczmień przemiałowy 34.00 — 
35.GO, Jęczmień browarowy 35.50—57.50, 
Owies 33.00 — 54.00, Groch Wiktor ja 
65.00—70.00, Groch Folgera 61.00—66.00, 
Groch polny 47.00—50.00, Ziemniaki fa­
bryczne 18 proc. 6.00—6.30, Ziemniaki 
jadalne 7.30—7.60.

Reszta notowań bez zmiany. Usposo­
bienie spokojne.

ZAROBEK ZEGARMISTRZA.
Zegarmistrz wychwala’ swój towar. Kli- 

jent waha się. Zegarek jest za drogi.
To nie jest drogo — zachęca zegar­

mistrz — sprzedaję panu ten zegarek w ce­
nie kupna...

— Dobrze — zwraca uwagę klijent — na 
czem więc pan zarabia?

— Co znaczy na czem? — odpowiada ze­
garmistrz. —• ma reparaciiL» 

l Imila BIlBth) 

! X NA OŚWIATĘ. W dniu 18, a w jazj 
, niepogody w dniu 25 listopada rb. odfo 

cizie się w całym powiecie Olkus^ i 
kwesta uliczna na cele oświatowe Zrvią2 
ku stowarzyszeń młodzieży polskie' 
Kwesta obejmie 50 miejscowości pÓ' 
wiatu.
X ADRESAT, KTÓRY W POLSCE Nip 
JEST ZNANY. Dyrekcja szpitala św. £,a 
zarza w Krakowie nadesłała w tych 

ji dniach zawiadomienie o śmierci Józefa 
Kuliga z Siennieza pow. Olkuskiego, a. 
dresując odnośny papier do „c. k. Sądu 
powiatowego“ w Olkuszu. Orygiin0jnv 
ten papierek wędrował po różnych u.rzę. 
dach w Olkuszu, nie mogąc znaleźć adrc". 
sata. Dopiero Sejmik jako władza kom- 
petentna, papierek ten przyjął do wja. 

i domości.

i

l.e sportu.
Komunikat Nr, 22

ZARZADU KIEL. ZWIĄZK. OKRĘGOWEGO 
PIŁKI NOŻNEJ W SOSNOWCU.

1) Podaje się do wiadomości, że prezes 0- 
kręgu p. in. Jerzy Blay, na posiedzeniu za­
rządu Okręgu w dniu 17 Łm. złożył dy. 
misję.

2) Podaje się do wiadomości, że na 25 li- 
stopada br. zwołuje się do Sosnowca nad­
zwyczajne walne zgromadzenie wszystkich 
klubów kieleckiego Ż. O. P. N-u. Szczegóły 
w następnym komunikacie.

3) Znosi się nałożoną, suspenzję z klubu 
sportowego „Brynica“ w Czeladzi z dniem 
15 października rb. wobec uregulowania na­
leżności.

4) Przyjęto w poczet członków nadzwy­
czajnych’ do kłasy C następujące kluby: 
Klub sportowy Ic-kkiej i ciężkiej atletyki w 
Będzinie, Klub sportowy „Przyszłość“ w Cze 
ładzi (Wł. Oleksiak ul. Węgroda-Dolna. 72), 
Klub sportowy robotników i pracowników 
zakł. „Solvay“ w Grodźcu.

5) Podaje się do wiadomości, że sekreta- 
rjat Okręgu przejął na posiedzeniu zarządu 
Okręgowego w dniu 17 bm. wszelkie akta i 
dowody b. Podokręgu. sosnowiecko - krakow­
skiego Z. O. P. N.-u w Sosnowcu oraz saldo 
kasowe w sumię złot. 12 gr. 26.

6) Podaje się do wiadomości, że dotych­
czas zasuspendowąne są niżej wymienione 
kluby, z którymi żadnych zawodów rozgry­
wać nie wolno, pod karą ukarania obu klu­
bów grzywną, zgodnie z komunikatem za­
rządu nr. 17 par. 2 z dnia 7-9 1928 r., a mia­
nowicie: Arja, Błyskawica, Burza, Często­
chowski, Czeladzki, Concordja, Częstochow- 
ka, Gwiazda, Hagibor, Jordanja, Olkusz, 0- 
gniwo, Postęp, Rozwój Świt, Strzała, Strze­
lecki, Sparta, Sarmata, Sosnowiec, Vesta.

Zarząd Kieleckiego Z. O. P- N 
sekretarz M. Bluszcz,

Sosnowiec, 20 października.

t
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Igsłt trafflOF?tIJ8«h
ODPOWIEDNI MĄŻ.

— Czy już nie uważasz, że już czas na­
szą Anielcię zarnąż wydać? , ,

— Ależ, daj spokój. Niech poczeka, niecn- 
że wybierze odpowiedniego męża.

— Poczeka? Wybierze? Co to _za n?j 
wność! Ty myślisz, że ja czekałam i wyB»' 
rałam odpowiedniego męża?

CIĘŻKIE CZASY.
— I znów cię przyłapano na drobnej ba 

dzieży? Jak ci nie wstyd, człowieku? ., .
— Kiedy, panie naczelniku, przy dzisiej­

szych czasach o grubszej ani nawet marz)

MODA.
— I to się nazywa sprzątanie? Natrafi“®

w szafie na wielka, pajęczynę... . -e,
— Ostrożnie, mój drogi, to jest moja 

czorowa suknia'!.

URZĘDOWA GRZECZNOŚĆ.
Urzędnik pocztowy (wydając list 

restante“): — Czy pani posiada Przt’A|f. 
dowód osobisty, aby wykazać swą PetB 
tność? ’

Stara panna: — O, pan jest zbyt »P*
my...

SPOTKANIE.
Młoda panienka wychodzi z teatru. 

ża się jakiś starszy doiiżuan, który nie 
wiany wyszedł był właśnie z baru.

— Czy wolno łaskawej pani towary?= y-
— Oczywiście. Tylko dlaczego O- 

mówi do mnie „pani“?

USPRAWIEDLIWIENIE.
— Dlaczego powiedziałeś twym ,ro^ieoi 

że ożeniłeś się ze nipą, ponieważ _ “-],ar. 
świetnie gotować? Przecież ja nawę 
tofli ugotować nie potrafię! jaieir

— No dobrze, moja droga, ale mu 
się przecież jakoś usprawiedliwić.

DZIEDZICZNE. .
, _ — Słyszałem niedawno syna 
j jak przemawiał na zebraniu. Ma wsi
; glos.

1 — A no! Wdał się w ojca. • „|
— Mówił bez przerwy trzy godzi0

. .To iuż ma no. matce.



KTJKTŁK ZAXSTroi JTVi mm». ZI p» StEgi-ęsmiką 19ZB roiKu.

/iMitt kuratora Iwowsiisg«
przed sądem NAJWYŻSZYM.

3ad Najwyższy uchylił wyrok w spra­
ne ’ zabójstwa kuratora lwowskiego o- 
kręgu szkolnego, ś. p. Sobińskiego.

Mordercy ukradńcy Atamańczuk i 
tYerbicki byli skazana przez sąd przysię- 
„.jych we Lwowie na karę śmierci z je- 
'inoczesnym wnioskiem o ułaskawienie 
na 20 lat ciężkiego więzienia.

Sąd Najwyższy przekazał sprawę lwo- 
vvsfciemu sądowi do ponownego rozpa­
trzenia-

Odkrycie starego 
cmentarzyska

NA WILEŃSZCZYŹNIE.
W czasiie koip suniia studni we wsi Ma 

i.iniisziki na pograniczu sowiecki em na 
trafiono na pewniej głębokości na 
eimentairizy®ko, przyiczeam znaleziono 
14 drewnianych zbutwiałych trumien 
z pewną ilością szkieletów. Jak przy­
puszczają, są to szczątki żołnierzy, 
poległych w wojnach napoleońskich. 

IZO Wg. pmniyeon^ sacharyny 
ZNALEZIONO WE LWOWIE.

Lwowska wydział śledczy przystąpił 
do likwidacji wielkiej afery przemytni­
czej. Wywiad przy dowództwie straży 
panicznej w Warszawie od kilku mie­
sięcy wiedział już o wielkich transpor- 
ach sacharyny, idących z Niemiec do 
Lwowa, przyczem stwierdzono, że Gen­
ialny magazyn sacharyny znajduje się 
,ve Lwowie, skąd wysyłają towar na 
wschód, na Hucufezczyznię i do Rumunji. 
łe wizję przeprowadzono w dwóch taj- 
lych składach sacharyny: przy ul. Sło- 
aecznej i na pl. Teodora, gdzie znalezio- 
10 170 klg. niemieckiej sacharyny w o- 
yginałnych opakowaniach. W czasie re­
wizji przy ul. Słonecznej, przybył do 
iiagazynu, nie spodziewający się nicze- 
50, znany przemytnik Jan Mazur, który 
przywiózł z Katowic w 2-ch walizkach 
- 28 klg. sacharyny. Na skutek dal­
szych dochodzeń, aresztowano 8 osób, u- 
ważasnych za królów przemytników. M. 
rn. aresztowano 2 kobiety, za uczestnic­
two w sprzedaży sacharyny.

Syn zamordował ojca
STOCZYWSZY Z NIM WALKĘ 

MORDERCZĄ.
W nocy na 17 bm. •wieś Rogowicze 

w powiecie Horochowskion była wi­
downią strasznej tragedji rodzinnej. 
Otóż w jednem z miejscowych gospo 
damstw w czasie snu zamordowany zo 
stał uderzeniami bagnetu w brzuch 
'0-letni Paweł Pawluk. Tragicznej 

g nocy dochodziły z domu PaiwłuSków 
| głosy sprzeczki, poczem nastąpiła zło 
| wroga cisza. Nad ranem sąsiadom 
1 przedstawił się straszny widok. Na 

podłodze w izbie Pawlaków leżały 
mairtwe zwłoki Pawła Paw luka, po- 

1 darta pościel na łożu zmarłego świad 
ożyła, że stoczył om walkę z moirder- 

i cą. Wnet ustalono, że zbrodni mor-

(i« Mi o lataoiBjch rtiM.
GORĄCZKĄ ZŁOTA OPANOWAŁA C AŁE MIASTO. — LUDZIE ODERWA­
LI SIĘ OD CODZIENNYCH ZAJĘĆ I SZUKAJĄ. - ROZKOPANE ULICE I 

POLA. — ŻER DLA OSZUSTÓW.
Na przestrzeni pomiędzy Haifą a Jero­

zolimą leży mała mieścina arabska Die- 
ntn, — która w tej chwili budzi jaknaj- 
wyższe zainteresowanie w szerokich ko­
łach światowych. W czasie ostatniej woj 
ny byl Dienin siedzibą sztabu wojsk tu­
recko - niemieckich, które prowadziły 
walkę z oddziałami wojsk angielskich. 
Po zwycięstwie wojsk angielskich woj­
ska turecko - niemieckie zmuszone zo­
stały przez ataki kawalerji angielskiej 
do odwrotu, wobec, czego i sztab wojsko 
wy mufiiał opuścić Dienin. Od tej jed­
nak chwili zapanowała w Dieninie nie­
zwykła atmosfera. Nadzwyczajne oko­
liczności, wśród których odbywał się od 
wrót wojsk niemiecko- - tureckich, ciem­
na noc, zakaz oświetlania mieszkań, o- 
raz tajemnicze wykopaliska woj-sk sa­
perskich, zrodziły wśród ludności arab­
skiej przekonanie, iż sztab pobitych 
wojsk, nie mając czasu do przygotowa­
nia odwrotu, zakopał w okolicach Dieni- 
nu olbrzymi skarb pieniężny wartości 
dwóch miljonów funtów złotych.

Legenda o zakopanych skarbach sta­
ła się głośna i odtąd cała ludność Dieni- 
nu nie żyje niczem ininem, jak tylko na­
dzieją, że uda im się kiedyś wydobyć u- 
kryte pieniądze i zdobyć w ten sposób 
źródło nowego, wielkiego bogactwa.

Dziesięć lat minęło już od chwili za­
kończenia wojny światowej, a legenda 
o zakopanch skarbach jest w Dieninie 
wciąż jeszcze głośna i stanowi główny 
temat trosk i ro-zmów całej ludności a- 
rabskiej. Rolnicy przestali zajmować się 
gospodarstwem, kupcy zaniedbali swe 
bazary i wszyscy myślą tylko o zdoby­
ciu wielkiego majątku, zakopanego w 
podziemiach Dieninu. Utworzyły się spe 
cjalne przedsiębiorstwa, które w poszu­
kiwaniu za ukrytym skarbem, zaczęły 
wiercić i kopać ziemię w najróżnorod­
niejszych kierunkach. Ponieważ każdy z 
mieszkańców czynić chciał poszukiwa­
nia na własną rękę i chciał sam dla sie­
bie zdobyć, olbrzymią fortunę, przeto po 
między poszczególnemi partjami docho­
dzić zaczęło wkrótce do sporów, które 
n.ijąjednokrotnie przybierały krwawy i 
groźny charakter.

dersitwa dopuścił się 20-letni syn Pa- 
wluka, Aleksander. Motywem zbro­
dni były nieporozunnieniia rodzinne, 
panujące od dłuższego ezaisu pomię­
dzy ojcem i synem. Aleksandra Pa­
wlaka, tfkóry po morderstwie zbiegł 
do sąsiedniej wisi, aresztowano i osa­
dzono w więzieniu.

! „Gorączka zlo-ta“ ogarnęła wszystkich 
“ i zmieniła cichą i spokojną, dotąd mieś- 

przedstawi-ać zaczął Dienin jedno wielkie 
przedstawiać zaczą Dienin jedno wielkie 
wykopalisko, przeorany był łopatami i 
siekierami, jak gdyby przeszedł naj­
straszliwszy, niszczycielski atak arty- 
le-rjii.

Ponieważ jednak gorączkowa atmosfe­
ra zagrażać zaczęła bezpieczeństwu i spo 

i kojowi życia, przeto pewnego dnia gu- 
i bęrnator angielski, sprawujący władzę 
S nad Dieninem wydał zarządzenie, żąbra 

niające dalszych wykopów, tłumacząc lu 
dnóśei, że legenda o zakopanych s-kar- 

t bach jest fałszywa i że mieszkańcy le- 
I" piej uczynią, wracając do normalnej, co 

dziennej pracy.

Zarządzenie to miało jednak rezultat 
wręcz przeciwny. Rozmaici szarlatani, 

, grasujący w mieście, głosić zaczęli zd-a- 
s nia, że Anglicy dlatego zakazali . dal- 
1 szych prac, ponieważ zamierzają czynić 
| poszukiwania na własną rękę i chcą ol- 
ś brzymi skarb sobie przywłaszczyć. A 
ś gdy ponadto oszuści rozgłosili, że w ich 
| rękach znajdują się właściwe plany, 
? wskazujące, gdzie skarb został ukryty, 
' wystarczyło to, by mieszkańcy Dieninu 
' odnieśli sę bezwzględnie wrogo wobec 
j zarządzeń gubernatora angielskiego, 
i Sprytni oszuści, przedstawiający się za 
i byłych oficerów armji tureckiej, sprze- 
' dawać zaczęli za drogie pieniądze tajem- 
ł nicze plany, mające wskazać drogę do 

skarbów, a gdy potem okazywało się, że 
\ plany są fałszywe, oszuści, chcąc na ła- 
; twowiernośoi ludzkiej wygrać nowe su- 
| my pieniężne, zaczęli ogłaszać, że na ra- 
| złe sprzedali fałszywe plany, prawdzii- 
; we jednak znajdują się w ich rękach i te 
gotowi są oodstąpić za poważne sumy.

I do dziś dnia mieszkańcy Dieninu cią­
gle jeszcze wierzą, że uda im się ostatecz 
nie zdobyć legendarny skarb. I tak zasta 

i nawiają się najstarsi obywatele nad tern, 
! czyby przypadkiem nie było dobrem. 
• zwrócić się wprost do... rządu niemiec- 
i kiego i prosić o informacje, gdzie skarb 
i został zakopany. Biedne miasto! Zarzu- 
i ciło codziennie zajęcia — odwróciło się 
i od normalnej pracy i traci całą energję

. i majątek na złudne nadzieję.
Ciekawe zaiste dzieje świadczące, do 

jak błędnych dróg doprowadzić może 
niekiedy ciemnota ludzka.

K. Mir,

Uczty za cudze pieniądze
ECHA ARESZTOWANIA GUSTA-

WA SPERBERA.
Wczoraj podaliśmy wiadomość o 

aresztowaniu wicedyrektora niemi ec 
kiego Banku dla handlu i przemysłu 
w Poznaniu, Gustawa Sperbera. Olka 
zuje się, że Sperber był niegdyś wła­
ścicielem banku w Nadreinji i cieszył 
się zaufaniem swych władz przeło­
żonych, które powierzyły mu kasę 
depozytową obok uniwersytetu, mia 

, nując go dyrektorem tejże. W końcu 
marca bir. wyszło na jaw, że dyrektor 
Sperber zdyskontował najrozmait­
szych weikislii na przeszło 150 tys. zł. 
Weksle te wystawione były przez ro 
zmaitych przyjaciół Sperbera, nale­
żących do grona ludzi, od których wy 
dobycie pieniędzy przychodzi z du- 
żerni trodnośaiiam-i. W związku z tą 
sprawą przeprowadzono ścisłe docłno 
dizenia, zakończone zwolnieniem pa­
na Sperbera z posady w kwietniu b. 
roku. Pomimo usunięcia gio ze stano­
wiska zachodził Sperber dość często 
do centrali i dowiadywał się, czy wy 
stawcy weksli wnoszą pokrycie. Na­
dzieje, że brat Sperbera, pełniący 
funkcje jednego z dyrektorów ban­
ku Rzeszy, pokryje powstałe dyleren 
cje >i wynikające wiskuktek tranzaik- 
cyj wekslowych straty, zawiodły. Na 
dużycia Speribera zdemaskowała p. 
Scheolez Jiaddwtndlk, która zdepono­
wała w kasie Banku dolary na sumę 
100.000 zł. którą to sumę Sperber roz 
trwonił, mimo że przyjaźnił się z ro­
dzimą p. Scheele.

Namiętność kaktusowa
W ANGLJI I HOLANDJI.

Anglja stoi obecnie pod znakiem 
namiętności hodowania kaktusów. 
Jest to najnowsza moda, która przy­
była tutaj w czasach ostatnich z Ho- 
landji.

W Holandji już od dwóch lat kak­
tus jako roślina pokojowa zaczął zy­
skiwać coraz większe rozpowszechni« 
nie. Dzisiaj niema w Holandji skle­
pu kwiaciarskiego, któryby nie po­
siadał wszelkich możliwych odmian 
tej modnej rośliny.

Kult kaktusów tak się w Holandji 
rozszerzył, iż wychodzi tam osobne 
pismo tej sprawie poświęcone. Nie­
zwykłe zainteresowanie tą rośliną po 
chodzi prawdopodobnie stąd, iż kak­
tus nie wymaga zbyt starannej i tro­
skliwej pielęgnacji.

WALTER A. FROST. • Przedruk wzbroniony.

TajemiczB klejnoty. .
Przekład autoryz. Marji Bogdani.
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Rozejrzał się wokół. Jego własne rzeczy znajdo­

wały się obecnie w tern malem mieszkaniu na pierw- 
szern piętrze. Czy śnił, czy...

— W restauracji Lafayette powtórzono panu za­
pewne moje zlecenie, więc pan wie, że niema powo­
du do pośpiesznego wyjazdu do Youngstownu.

1— Tak, — odparł z uśmiechem. — Pan Scudder 
nie wyjedzie dizisiaj do Ohio; niemniej jest pani nie­
-kończenie wdzięczny.

Rozejrzał się po pokoju. Wszystkie jego drobiaz­
gi znajdowały się w największym porządku.

i— Jakże patni mogła urządzić to w tak krótkim 
ezasde?

— Co takiego? — spytała uśmiechając się blado. 
~ Och! pan myśli o przemeblowaniu tych pokoi? To 
było bardzo łatwe.

Zasłoniła portjerą szklane drzwi, przekręciła 
klucz w zamku i rzekla:

>— Pan jodzie oczywiście do Bostonu dziś w nocy? 
Spojrzał na nią ze zdziwieniem.
— Pan rzucił tutaj depeszę, każdy mógł ją prze­

czytać.
Spojrzał na niewielki stolik stojący pośrodku, na 

którym położył depeszę.
Pan nie wie kto ją wysiał: narzeczona, czy...
~ Czy Larkin — rzekł poprostu. Zrozumiał już, 

Ze nic się nie ukryje przed tą kobietą; poza tem jej 
sposób, ocliioszeiiiti się do przyjaciół miał w 6obie ja- 

Ąś nie;<wyk'ą i pociągającą prostotę.
Areszt'. -- rzekla pani Profit, biorąc za klaon-

kę drzwi wiodących do hallu, — mogę pana zape­
wnić, że Larkin jej nie nadał.

Otworzył usta, by ją zapytać skąd to wie, lecz nic 
nie powiedział, ponieważ zrozumiał już, że pani Pro­
fit mówi zawsze to co chce i ile chce. Nim jednak 
drzwi zamknęły się za nią, rzekł z głęboką powagą:

— Pani Profit! Jeżelibym kiedy popadi w nieszczę­
ście, odwołam się do pani.

— Nie wyjdzie pan źle na tem, — odrzekła uś­
miechając się lekko. Dobranoc, panie Scudder. Powo­
dzenia w podróży. Pańska narzeczona ma dziwaczne 
nazwisko, jednak z przyjemnością zetknę się z nią po 
pańskim powrocie z Nowej Szkocji.

Po jej odejściu Jim stał przez chwilę nieruchomo, 
patrząc na depeszę. Nie mógł zrozumieć, w jaki spo­
sób Helena zdążyła w tak krótkim czasie — rozstał 
się z nią przecież przed chwilą — nadać depeszę. Nie­
mniej, była to jej ręka.

Aby wyjaśnić tę sprawę i mieć szczęście zobacze­
nia jej znowu, wyszedł pocichutku przez oszklone 
drzwi, które zamknął za sobą starannie, a następnie 
wydostał się tajemnem wyjściem na ulicę. Było to nie­
daleko od hotelu Judson, ale gdy kazał portjerowi za­
wiadomić pannę Armisted. że ktoś czeka na dole, czło­
wiek ów odpowiedział mu :

— Nie wiem, czy jest vt domu, mam wrażenie, że 
wyszła.

Zadzwonił raz i drugi do jej mieszkania, a gdy i 
na trzeci dzwonek nikt nie odpowiadał, rzeki:

>— Tak, wyszła.
f— Kiedy? Pan nie pamięta? Czy nadawała jaką 

depeszę?
— Nić pamiętam. Zda je mi się, że ktoś przyszedł 

do niej w chwili, gdy kończyła obiad.
— Ale-ż ona nie jadła obiadu tutaj, 1— zawoła! 

Clave ring niecierpliwie — tylko ze mną i....
Nagle przypomniał sobie, że musiałby powiedzieć 

wiele rzeczy, o których wołałby nie wspominać. <xl-

wrócił się więc i wyszedł na ulicę. Śnieg padał i chło­
dził jego rozpalone policzki. Był zmartwiony i nie­
spokojny. Wydało mu się rzeczą niemożliwą, żeby 
Helena wyszła, i nie dała mu znać, gdzie mógłby ją 

znaleźć w razie potrzeby.
Wszedł do najbliższej budki telefonicznej w hote­

lu Hollay i zadzwonił do pani Profit.
*— Tutaj...
-Już wiem, — przerwała mu.
Ta ostrożność zirytowała go, chociaż tylko jego 

dobro miała na celu, mimo to rzekł:
-=■- Dziękuję pani, czy nikt do mnie nie, telefono­

wał?
— Nie. Niech pan idzie do klubu, ja zatelefonuję, 

gdyby coś zaszło przed pańskim wyjazdem. Czy pan 
się zatrzyma w klubie Pudding w Cambridge, póki 
pan nie wsiądzie na statek? W Halifaxie radzę stanąć 
w hotelu pod „Królową“, jest doskonały.

Jej przemyślność i znajomość wszystkich potrzeb­
nych szczegółów zdumiewała go w najwyższym stop­
niu. Skądże wiedziała, że należał do klubu Podding 
w Cambridge? Zauważyła oczywiście plan oprawio­
ny i zawieszony na ścianie. Ona musiała zauważyć 
wszystko!

— Tak — rzeki z pozorną swobodą — zatrzymam 
się w Pudding — klubie, póki nie wsiądę na pokład. 
Dziękuję za informacje o hotelu w Halifasie. Teraz 
idę do klubu Harvarda. Numer Vande®bilt 1700.

— I to wiem, — odrzekła, przyczem posłyszał w 
telefonie lekkie ziewnięcie. — Niech się pan nie mar­
twi.

— Co takiego?
■— Już nic. Przechowam panu pocztę, a samochód 

odes zlę do garażu.
— Proszę poczekać! Będzie pani potrzebować klu­

cza. który mam przy sobie.
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Poczta na dachu świata
NA WYSOKOŚCI 5877 METRÓW.
Urząd pocztowy w miejscowości 

Phairi Jong Tybecie, jest bezwąt- 
pienia najwyżej położonem biurem 
pocztiowem nii świecie. Miejscowość 
ta bowiem położona jest 5877 m. nad 
poziomem morza, zatem przeszło 1000 
m. wyżej niż szczyt Gerlachu. Jak 
wiadomo, stolica Tybetu, tajemnicze 
i święte miasto Lassa, zostało przed 
kilku laty połączone z Ind ja mi lin ją 
telegraficzną, przechodzącą przez Hi 
maluje i stanowiące jedyną drogę na 
której wnika kultura europejska do 
stolicy Dalaj Lamy. Linja biegnie 
przez niedostępne prawie wąwozy i 
przełęcze górskie, stacje zaś telegra­
ficzne umieszczone są przeważnie w 
starych ^klasztorach, rozsianych ma 
na tym tak zw. przez krajowców 
..Dachu Świata“. Najwyższą taką sta 
c ją jest właśnie Pharii, Jong, będącą 
równocześnie ważnym urzędem po­
cztowym,

Fo przedstawieniu do hzy 
POWĘDROWALI AKTORZY I AU­

TOR SZTUKI.
Ż New Yorku donoszą, że do Broad 

way Theatre bezpośrednio po przed­
stawieniu sztuki „Pleasure mam“ zja­
wił się poważny zastęp policji i are 
sztował w komplecie wszystkich a- 
ktoirów i statystów w liczbie 61 osób, 
którzy w przedstawieniu brali udział, 
jak również maszynistów, gardero­
biane i cały zespół pracowników sce 
ny i kulis; przewieziono ich nastę­
pnie w karetkach więzie-nnyc-h do 
najbliższego posterunk u policyjnego.

Później aresztowano autorkę sztu 
ki, miiss Mae West, grającą główną 
rolę w komedji, w innym teatrze. 
.Wszyscy zostali oskarżeni za branie 
udziału w niemoralne ni i nii e przyzwo 
item przedstawieniu; po spędzeniu | 
nocy w komiisarjacie zwolniono ich i 
za kaucją, złożoną przez sekretarza 
zawodowego związku aktorów.

Miss West, autorka inlkryniinowa 
nej sztuki, miała już zatargi z wła­
dzami policyjinemi skutkiem zbyt 
śmiałych występów autorskich, 
roku ubiegłymi trzymano ją w wię- 
ziemiu przez 10 dni za sztukę p. t. 
,.Sexe“s

?

W
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.WYKONYWUJĄ WSZELKIE ZLECENIA 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE

Książki
używane powieściowe i szkol 

ne kupuje
Księgarnia „P0L9MJA'
Sosnowiec, Hale „ Roz woju

Jak będzie wyglądała ziemia
100 lat

Szyby w oknach zastąpi: masa kwar 
cowa, przepuszczająca ultraf joleito- 
we promienie.

Znikną z powierzchni ziemi kominy 
fabryczne i wielkie warsztaty. Che- 
mja bowiem i elektryczność zastąpią 
dotychczasowe sposoby produkowa­
nia i obrabiania ciężkich metali.

Zmieni się również zasadniczo ca­
ła komunikacja, która przeniesiona 
zostanie pod ziemię. Zarówno pocią­
gi, jak i eleikifcryćzme samochody, kur sować będą w specjalnych tune­
lach.

Powietrze zaroi się od setek i ty­
sięcy aeroplanów, które w ciągu paru 
godzin będą mogły odbywać transo- 
ceanówe loty na niesłychanych wy­
sokościach, które dojdą do 50.000 ine 
trów.

Specjalne elektryczne dale.kowi- 
dze umożliwią ludziom patrzenie na 
niezwykłe odległości, a telefon bę­
dzie aparatem tak pospolitym; jak 
nip. dziś zapalniczka czy wieczne 
pióro.

Pola będą użyźniane przez elektry 
czność, a ponieważ ludność do tego 
czasu wzrośnie bardzo, zostaną nawo 
dnione i zamienione w urodzajną zie 
mię wszystkie pustynie.

Tak mniej więcej ma wyglądać na 
sza ziemia za małe sto lat

i

za małe
Niezwykle szybki rozwój techniki i 
wynalazczości w clobie powojennej. : 

przynoszący nietmał oodizień jakieś ■ cenne i ciekawe odkrycie, zaczyna ? coraz bardziej wpływać na przeobra | zowanie dotychczasowego życia.
Z całą stanowczością przypuszczać I 

można, że za lat kilkadziesiąt życie I 
zewnętrzne zmieni się tak zasadniczo | 
że absolutnie niczem nie będzie przy pominało życia dzisiejszego.

Zmami badacze tej dziedziny twiier 
dzą, że za lat sto straci swoje znaczę nie węgiel, który całkowicie wyrngo 
wafly zostanie z życia gospodarczego. 
Enerigja cieplna wydobywana będzie z powietrza, fal morskich, przypływu i odpływu, wody itd.

Zmiana energji węgłowej na inną 
pociągnie także za sobą całkowity przewrót w budownictwie i komuni­kacji. W pracy codziennej, zarówno 
w gospodarstwie, jak i biurize, pier­
wsze miejsce zajniie maszyna, którą 
kierować będą nieliczne jednostki. 
Wielkie zakłady opalać będą nasze 
mieszkania i dostarczać całego sze­
regu enerigji. Zmieni się także typ 
domu, który będzie coraz wyższy, 
wielopiętrowy o placach sportowych 
i rozrywkowych na dachach. Specjał 
ne windy będą miały połączenie z ko 
lejami podziiemnemi.

1

UCHWYCIĆ MOŻE
W zawirotnenn tempie współcfeęsina 

•wiedza .wkrada się w cpiraz głębsze I 
tajniki przyrody. Rozmaitego rodza­
ju promienie, elektrony, przemiany 
pierwiastków, przesyłanie energji na 
odległość przez radja — oto cuda, 
któremi nauka ocizarowuje współcze­
snych. Do takich niezwykłych i pło­
dnych w następstwa odkryć i teorji 
naukowych należy elektronowa teo- 
r ja budowy inaterji, opracowana dziś 
w ma j drobnie jszycli szczegółach.
Ostateczny dowów: uczynienie ele­
ktronów widzialnemi dla oka ludz-

ii

LUDZKIE UCHO.
kiego, nigdy niestety nie będzie o- 
siągnięty, gdyż już atomy,. to zna­
czy systemy elektronów są dla nas 
nieiviclizialne, nawet przy użyciu naj- 
śrlmiejsizycli przyrządów powiększa- 
jących.

Ale to, co jest nie widział nem dla 
oka, może być słysżalnem dla ucha. 
I rzeczywiście udało się uczynić ele­
ktrony slyszalnemi. Cały szereg zja- j .. ,■ j — —-
w.isk, jak up. magnetyzowanie żela- ? dynek ten ma być ukończony na je­
ża i prąd elektryczny polega na ru- i] sieni roku przyszłego. Bodaj to roiz- 
chu atomów, względnie elektronów, 
któremu towarzyszą charakterystycz

}

f

potrzebne»
Zgłaszać się Administracji 

Kuriera Zachodniego — Sos­
nowiec, Dęblińska 1 6087

UZIEWIOLEGIE
POLSKI

iażdy sobie i innym upamiętni 
kupując obraz. Oprawa najgu- 
downiei w pracowni ramiar- 
skiej „LA ORMAMO“ Sosno» 
wiec. Hale Rozwoju; Kościelna, 

1 podwórze. 5900

MUZYCZNE .
noża a otrzymać na raty w Księ| 
;arai „POLONJA“, Sosnowiec,

Hale -Rozwoju“ 6083

ZAKŁADY DRUKARSKIE

Tow. „Kurier Żachofltó” S. 1

ne odgłosy. Otóż szmery te zdołano 
■zapoujocą spec ja linych przymządów 
t. zw. elektrycznych rurek wizma- 

cniających, spotęgować do tego sto­
pnia, że za. pośrednictwem głośnika, 
może je słyszeć szerokie andytoi 
rjum.

Najpierw więc' zdumieni słuchacze 
usłyszeli, szmery, które powstają we 
wnętrzu żelaza przy magneiyzo\v<p 
niu. Zjawisko maginetyzowania. po­
lega na tern, że atomy żelaza, przyj­
mują ściśle określony, zgodny z kie­
runkiem biegunów magnetycznych, 
kierunek, a przy przemagmesowy wa­
mi u t. zn. przy zmianie biegunów 
obracają się. Przy tym obrocie wy­
stępuje charakterystyczny szmer, 
słyszalny przy dostatecznem spotę­
gowaniu. Odgłos ten da się porównać 
z odgłosem sunącego się po blasza- 
nym dacii u żelażiwa.

Słyszano również sizmer, 
szący ruchowi elektronów 
i ' . " , - ,
dnik elektryczny — szmer, podobny 
do odgłosu płynącej wody.

Zaczynamy więc podsłuchiwać ita- 
■jeniniiczą mowę elektronów.

towanzy- 
podczas 

przepływania prądu przez przewo-

75 pięter wysokorüi
NAJWYŻSZY DOM ŚWIATA.

W. dniu 1 lutego 1929 roku rozpo­
częte zostaną w Chicago przy ulicy 
Wacikcr Drive roboty przy budowie 
największego domu świata o 75 pię­
trach i 880 stopach wysokości. Budy­
nek ten, ochrzczony mianem „Wieży 
("dcago”. zaprojektowany został 
przez znanego amerykańskiego archi 
Ickta Waltera W. Ashlagera. Ogólny 
koszt btidowy wyniesie cyf^yrdizieśc-i 
pięć miljonów dolarów. Avy nabrać 
pojęcia o prawdziwie amerykańskich 
rozmiarach tego olbrzymiego drapa- , 
cza chmur dość powiedzieć, że będzie 
on w stanie pomieścić mieszkania i 
biura dla 18.000 osób, a na budowę zu 
żyte zostanie ,85.000.000 kilogramów 
samej tylko stali, Powierzchnia zaś 
podłogi na wszystkich piętrach wymię 

j sic 3.659,094 kwadratowych stóp. Bu- 

ä sieni roku przyszłego. Bodaj to roiz- 
ä mach amerykański!

do zabezpieczania miesz­
kań przed zimnem 

w Składzie Fabrycznym 
T-wa „Siła“, Sosnowiec 

ul. Kościelna. 5951
Lampki kolorowe na groiJY 

i świece.
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w Dąbrowie Göf. na Beüenle dsm 
własny teł. 1-89

Wykonywa: Pomniki, Figury, Grabów*  
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, 
blice i

i Moam

I

. »«■ 
marmurowe, blaty umywalnîo- 

we i kontuarowe
Dział betonowy: Kury kanalizacyjne, 

; kręgi i ’ ,
płyty trotuarowe,

dfące*w ”Mkres powyższy. Wykonanie
Ceny przystępne a nawet i ratami

studzienne, stopnie mozajkowe, 
' ' ” , posadzki i słupy

i ,~„042cntowe i wszelkie roboty budowlane wcho 
c ar zakres powyższy. Wykonanie solidne

5589

s 8 wr «wgMeeeMM» < 
® Największe w Zagłębiu. Największe w Zagłębiu.

I SKŁADY FUTER

• L. GOLDSZTEW i II TENENBERG
BĘDZIN

ul. Kołłątaja 14, ,1-sze p. 

Telefon Nr 140.

. S» POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t, p" 
W uraz różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze'

SOSNOWIEC
5 Maja 19 (vis a vis dworca gl.) 

Telefon Nr. 344.

:'JSŚ WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach wszelką ro- ’ 
botę w zakres kuśnierstwa wćhochącą 5S59-y. j

Urzędnikom ulga w spłacie Urzędnikom ulga w spłacie |||

@®®®@®S®®® »>»19® ® ®®® •«••••
Sr

LOSY

■ DAMSKIE
JESIENNE i ZIMOWE

w kolosalnym wyborze 
gatunków i fasonów

POLECA

„WAWEL"
1-go Maja 21.

do I. klasy
już są do naDycia w nijsiczę 
śliwszej Kolekturze Polski Zs- 

chodniej

W.KAFTALi S-ka 
dawniej Kolektura Górno­
śląskiego Banku Górniczo- 

Hutniczego
Katowice, ui. św. [ans Nr. 15
Królewska Huta ul. Wolności Nr. 36 

Uhm min: liiljti 155.911 
pozatem wygrane po zł. 400.0(10, 
350.000; 150.1300, 100 000, 80000.
75030, 60.00 >, 50.000, 40.000, 35.00J 
25000, 15.0 )0, 10.000 i wiele in­
nych wygranych na Ogólną sumę

ZŁOTYCH 26 761 000
W naszej szczęśliwej kolekturze 
NIKT PRZEGRAĆ NIE MOZĘ! 
CO DRUGI

Cen
1/1 losu zł

1/4

PALTA MĘSKIE 
gotowe i na zamówienia

POLECA

„WAWEL“
SOSNOWIEC. 1-go Maja 21. tel 9 55.

URZĘDNICY
Dom Techniczno-Handlowy

IiijimiiLiü.lïtaj
poszukuje 6022

Zagłębia Dąbrowskiego
i Bornego Śląska 

OBOWIĄZKIEM każedego z was jest 
Z(!8tsć członkiem nassej spółdzielni

polsko-niemieckiej

1 MS BO MO, Oyiilsna i. i oi. 0-05.

tarromj R 5 — 12 sgfal
«
*

»X

U;

tc

Towary j a k : 
Obawie, manufaktura, j ed- 
wabie, konfekcję damską

> męską, kapelusze, 
dywany, meble, por­
celana t a t an s, 

s^kło, wyroby 
skórzane, ga 
lanteriędatn- 

ską i męską, su- 
knie,konfekcję da­

mską linoleum, per- 
iumerję radjo sprzęt. 

0>żuterję. wyżymaczki, 
rawiec, pomoc dentystycz­

na i. t. p.

N

-<
N
PŃ

O 
m 
z

-

Choroby płudi
Stosowany przez pp. Doktorów j 
“Balsam Thiocolan Age" 
przy gruźlicy, bronchicie, Kaszlu j 
ułatwia wydzielanie się plwociny, -i 
wzmacnia organizm i samopo- j 
czucie chorego, powiększa wagę - 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ ■ 
sprzedają apteki i składy apteczne : 
idrogerjej. Żądajcie tyitto w ory- ;

ginalnem opakowaniu apteki 

ł A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno,

fr—7—

fe

22 października
KON CESJOM O W AN A

ostrzeżenie

fâcîinfkie pończochy flop 2.2f° 
•rzJ TTtodnych kdiy&afh

TTt^-skiiS.śka-ppetkl

LOS WYGRYWA! 
a losów:
40, 1/2 losu zł. 20, 

losu zł 10
Są u nas równie*  do nabycia 
LOSY I LOTERJI FANTOWEJ 
ZWIĄZKU Powstańców Śląskich 
igiMsmmchl.Ui 

Cena losu zł 3, Połówek niema 
-Ciągnienie tej Loterji odbędzie 

się dnia 30 października b.r. 
Listowne zauiółfLrnia załatwi» 

się odwrotną pocztą.
w teai miejscu wyciąc i prze 
_______ stać mm w liście

KARTA ZAMÓWIEŃ.
Do kolektury W. Kaftal i S-ka 

Katowice ul św. Jana Nr, 16 
Królewska Huta ul. Wolności 26 
Niaiejezem zamawiam;

losów ćwiartek po zł, 10 
losów połówek po zł. 20 
losów całych po zł, 40 

Należytość złotych , , uiszczę 
po otrzymaniu losów blankietem 
nadawczym P. K. O. Nr. 304 761 
przez firmę załączonym, 5923 
Imię i nazwisko ,
Dokładny adres ,

Magazyn Bławatny

Ml M1ESZALSKI 
Sosnowiec, 

Hale Rozwoju.

kolosalny wybór 
Dogodne warunki płatności

I

S Z K O Ł A
pisania na maszynach rozpoczyna 

NOWY KURS 6ó84
Wpisy i informacje udziela księ­

garnia „Polonja“ Sosnowiec,. Hale 
„Rozwoju" Teł. 5-33.

l®!2BK^JIESEaS^S®5SSSlSE2EXSSiSS3S!2S£3a!SK9

OGŁOSZENIE.
Broń Amunicja: Óubeltówkl kurkowe 
do prochu dymnego i besdymnego 
oa zł, 145. bezSttrlsowe od zł. 200. 
pistolety automatyczne od zł. 40. Dla 
nicposiadających pozwolenia na broń 
pistolety i browningi straszaki, nie 
odróżniające się od prawdaiwyćn zł. 
6, 12,14. 25, w w elkim wyborze po­
leca E PerKowsKt Częstochowa Aleja 
óż. Tel. 423. lNajdogodmeisze ważiin- 
ki kapną. Cenniki □« żądanie po na­

desłaniu znaczna pocztowego.!
O(J?8 ó

SALA TOW. „LUTNIA“
ul. Warszawska 22, tel. 4-92

Po powrocie z międzynarodowego kon 
gresu nauctycieli tańca w Wiedniu

Nina Cichoniowa
rozpoczęła

Kursy taficów
Wpisy na równoległe kółko dsiś 

w lokalu „Lutni“ od godz. 7-ej, 
a także w Składzie materjałów 
pismien. WP. Czechowskiego, uli­
ca 3 Maja 8, Tel. 8-24, 6082

Linoleum, chodniki, ceraty, wycie • 
racski kokosowe,, ramy mosiężne 
firankowe, frendale, sznury, chwas­

ty do kanap 11. p.
poleca tanio

Sztajer, Będzin, Kołłątaja 29 
tel. 4-10. 22W2

i Chcąc nabyć proszki naszego w' . 
rubu. należy przy kupnie akcent0 
wać i wyraźnie żądać oryg na1' 
nych proszków z „KJGUTK1E4' 
Ląseckiego, znanycn od lat trzy-' 
dziestu — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPClPCZY WIE polecane 
jiaślauownictwa w podooaem cio 

naszego opakowania.

i 11
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F

uprzejmie komunikujemy, że z dniem 1-go październi­
ka br, objęliśmy zastępstwo samochodów

PEUGEOT”
I żelazoBęLkicemłwtgi PsOł<lJ^ ?

Kuoimv butlę z tlenem 
lastia 12.

na Zagłębie Dąbrowskie i Górny Śląsk i utizymujemy stale na 
składzie duży wybór wozów 12-30 ; 50 HP.

Prosimy o odwiedzenie naszych garaży dla obejrzenia 
wozów i przekonania się o ich wysokiej wartości i kreślimy się

z poważaniem

STERT
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14. tei.8-S8 

Katowice, ul Marszalka Piłsudskiego 27 tel 2268

Sosnowiec. 
„ 60,41). 2 

Wielki wybór otoman, kozetek, łó­
żka połowę, krzesełka, saloniki. 

Sosnowiec Modrzejowska 12 w po­
dwórzu • 6036-2
Jest okazja nabycia tanio materiału 

na ubranie z powodu wysprzedaży 
zupełnej po cenacn niżej kosztu u 
krawca L. jelenia w Sosnowcu Pił­
sudskiego 14, Tamże potrzebny cze­
ladnik krawiecki_ dziennik. 6035-7 
|M7aśae dla wssystŁichl Kupują 0- 
«» biegowe używane polskie zua- 

c»>i pocztowe na papierze nieuszko­
dzone, płacąc przeciętnie 1 sł. sa 1000 
sztuk. |au Czernecki Sosnowiec 3 
Maja 28 sień tu 5087-2

’ POMNIKI gotowe w wiel­
kim wyborze po cenach 
możliwie niskich poleca za­
kład ' kamieniarski JANA 
ZAGÓRSKIEGO. Sosno­
wiec, Aleja № 8 lam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wuliod^ąoe w zakres ka­
mieniarstwa. 49a7

Dlace nad morzeni po 2 zl. kwadra- 
£ towy mster, na odplaie, w cu­
downej okolicy, sprzedaje Makowski; 
Wejherowo. Klasztorna li). 6'49

TTaplcer-dakorator Józef TomCłvi| 
* przyjmuje zamówienia na garnj. 

tury salonowe, otomany, tapczan., 
kozetki, materace orzeróbki starych 
mebli i materacy. Ceny niskie waiyn 
ki udogodnloue. Sosnowiec, 1 gu 
ja U 6)61

i Lokale.
te

|est do wynajęcia w centrum S03. 
I nowca mieszkania klUo-pokojotre
wymegaae wykończenie wewaętrziu 
w zamian czynszu. Wladomośą a g/ 
śpuJarza domu Niska 10. 6053-2
/jokój umeblowany z osoôueîu'wër.' 
* ścieni dla inteligentnego i solid­
nego pana Boznowiec Czysta 9 m. j; 
_________ 6066
ŁJrzyjmę na mieszkanie s calodzïèùJ
* nym utrzymaniem Inteligentną pa. 
nientę. Wiadomość vr Adni. 5954
OokOJ z nutóuią, umeoiuwaae uÿ
* wynajęcia Wudomuść Chäjnicaiia
6 ni 2ż od 3-4 6090

Nauka i wychowanie. |

Ostrzeżenie,
Sukcesorowie Ester Liby i Ema­
nuela małż. Żmigród niniejszem 
ostrzegają przed wynajęciem lo­
kalu, zajmowanego przez Fajgę- 
Surę Leslsu zam. w Będzinie przy 
ul. Kołłątaja 17. Jest ona tylko jed­
ną z jedenastu sukcesorów i wszel­
ka tranzakcja z nią zawarta bez 
zgody pozostałych sukcesorów bę­
dzie bezwzględnie unieważnioną. 
Sprawa przeciwko Fajdze Surze Le 
hlau toczy się w Sądzie Okręgo­

wym. Pozostali sukcesorowie

Z awodowy Związek Chrześcijański
SŁUŻBY DOMOWEJ 

Oddział w Sosnowcu 

poleca służbę domowa obsługaczki 
praczki ul. Kościelna Nr. 5 Kantor 

otwarty 3-7 6059

GIEŁDA PRACY.
Wolne miejsca na dzień 22 paż- 

, dziernlka. Kandydatów do Policji 
Państwowej na wyjazd 60 majst­
rów hutniczych wraz z pomocnikami 
i bańkarzami do huty szklanej na wy 
jazd 11 Agentów handlowych 2 Robot 
ników niewykwallfifcowanyeh do ko­
palń w miejscu 12 Kobiet do robót 
rolnych na wyjazd 4 Fornal samotny 
1 Siużby domowej kobiet 6.

W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiły 26 woinych miejsc. PUPP 
skierował do prasy 37 osób .
Doszukaje posady praitykantaTiu- 
* rowego. Marii ukończony kurs bu- 
cbalteryjny, orąz kurs pisania na ma­
szynie. Łask. zgł. Filja Kurj. Zachód- 
meso Będzin pod „nraktykant“. 6u74 
nuaiuda dziewczyna poszukuje posłu- 

gi od 10-tej rano Pilna cicha 
i pracowita Zgłoszenia przyjmuje Ad­
ministracja telef 73

Potrzebni bztamerzy 1 spawacz-
Wiadomość: Sosnowiec, Jasna 12- 

6030-2
Ofcj prteOa wcy putrzebm do sprzedaży 
*3 obrazów i luster za dobrym wy­
nagrodzeniem. Zgłaszać się Sosno- 
wiec-Pogoń, Pszenna Nr. 2 Adam­
ski. 6013-2

Tylko zł. 10, ?pg^ 
konany -artystyfetycsuić: w Zartadzie 
Nowoczesnej Fotogtafji .STUDjO*  
Sosnowiec, ui. 3-go Maja 23 vis a vis 
Kościółka kolejowego, 5366-30 1 Lampę łukow’ą'j^jpher* ’ używaną 

dla Zskł. fotogr nadająca się dc 
wszelkiego prądu, za przystęoną ce­
nę i na dogodnych warunkch sprze­
dam. Oferty do Administr. pod Ju­
piter“. 6042
portepian prawie nowy sprzedam 
a Dąbrowa Górnicza Kościuszki 3 
Restauracja _ _ 6Û70
fortepian czarny krótki, Małeckiego 
* sprzedam Sosnowiec Marjacka ł 
Związek' Zawiiüuw». 6067

ajlćpszyni srodttiem przeciw gry­
pie i kaszlowi jest miód kuracyj­

ny kupiony w sklepie E. Zieleńca w 
Razwoju Modrzelowska 30. 6086
Strzyże żelazne na grubowce z wień ■ 

cami sprzeda Zakład Ślusarski, 
Kościuszki 20 Będzin 6075
j jo sprzedania sklep dobrze prôîT 

perujący przy ruchliwej ulicy 
Wiadomość ul. Orla 28 I piętro u Je­
żewskiego,. Tylko zaraz. . 6058

Różne. |

SALON FRYZJERSKI DLA‘“pAN 
„HYJJENA“ w Susujwcu Mo- 

drzejowska 24 dla dania moźaości 
Ss. Kiijentkom częściej przychodzić 
do „Hygjeny“ postanowił obniżyć ce­
ny, a mianowicie: czesanie i ondu­
lacja zł. 1, Strzyżenie włosów 75 gr. 
b wyjątkiem soboty i wigilii przed- 
świątecznej. 6010-3

Różne,

Auto cechowe do rozwożenia w.ep- 
rzy żywych i bitych dj wydzier­

żawienia. Wiadomość Bolesław Koss 
Soanowiec, 3-go Maja U. 5035-3
V&/ypoiyczani nakryciu stołowe na 

wesela i zabawy, .Sosnowiec 
„Rozwój“ Modrzejowsïa. Z poważa­
niem P. Kułton. 5032.3

Posady i prace. |

potMebny człowiek do rozwożenia
A pieczywa Sosnowiec JasDa 24

6063

Poszukuję posady kasjerki. Miej­
scowość obojętna. Zgłoszenia „Ku­

rier Zachodni
jjętna. Zgłoszenia „Ku- 
Będzla pod .Kaucja“. 

5997-3
Cklepowa i chłopiec do posyłek po- 

trżebni. Zgłoszenia „Pożytek“ Or- 
la 4. między godalną 18 a 20. 6046

potrzebny czeladnik stolarski. Sos- 
l: nowiec, ul Dekierta Nr. 8 Ignacy. 
Mac  601-9
potrzeony cnwpiec na praKtyaę uo 
■k" stolarza. Wiad. Będzin, Frteczna 

t> Tymiński. _____ 6078
potrzeba, dwóch stolarzy do mebli 
* fornlerowanych i czeladnika rzeź­
biarskiego Będziu, Zawale 36 Stolar­
nia. ■ 6076 ï

k ig, Kupno i sprzedaż.
iaiS9№nBEO№BBHHnHHB!lHBSM№
Dolskie anaczkLpocztowe, używane
* kupuje Księgarnia „Polonia, Sos- 
nowięc-Hale Rozwoju 6088
Podstawy do lamp przed lustro do 

sprzedania w pracowni stolarskiej
Chmielewskiego, Robotnicza Nr 18 o- 
raz wykonuje skrzynki do radia 6073

Rfiaszynę do szycia bębenkową ga- 
4"» blnetową z czterema szufladenil 
i czółenkową za 120 zł. sprzedam. 
Sosnowiec, Nazctowicza 2o w Targu 
Sieleckim Harlak. 6060
Qprzedam plac 82 pręty dom“"fron'.

towy przy fabr. Wajnreba. Sos- 
nowiec, Wiadomość, Chmielna 8. 6056 
RÄaszyna bębenkowa „Siogera“~dia 
XT4 krawca lub stepera tanio sprze­
dam Orla 26 Baliński Pogoń 6057

Tereny polowania 2000 morgów wy- 
najtnie wieś Pińczyce zaraz. Wia­

domość sołtys Będkowsżi poczta My­
szków ______________ 4
WYŻYMACZKI do raperacji przyj"- 

muje fabryka wyźfinaeiek „Lau­
ra“ Sosnowiec, Dekierta 13 Wejście 
z podwórza. 1 sze piętro 5833-4

Śniegowce kalosze żeluje 
oraz KAMASZE z gurno- 

wemi podeszwami Sosno­
wiec, Czysta 9, Kowalski 

6052

Stół rozsuwany, dębowy do sprze­
dania oraz przyjmuje wszelkie ob 

stalunki i reperacje Zakład stolarski, 
Sosnowiec Szczodra 5 Kleczkowski 

6065
KÓaastyiię bębenkową do szycia i 

haftu mało używaną i krawiecką 
bębenkową używaną tanio sprzedam. 
Proszę się przekonać Sosnowiec, Bie­
lecka 27 m. 5. 6071

Poszukujesz doDrej egiystencp lun 
wysokich pobocznych zarobków? 

Zadaj dziś jeszcze bliższych informacji 
Znaczek na odpowiedź, lecą nie ko­
niecznie. Wydawnictwo Haadlowe 
Poznań ul. Przectnica 7|54. 6029
g^uimauki do odwożmia cegły pot- 
4 rzebne Zgłoszenia Cegielnia Ol ■ 
szewskiego Będzin Mostowa 8 6058 
Obiady domowe Stary Sosnowiec 

ul. Nowa 22 11 p.  6061

■ JMtEirl
—7 j (Doktór X) Wstrząsający dramat duszy ludzkiej
i. IBO “ i 8d (i ,,uBZl3iOWJ g Ostatnia i najlepsza kreacja CONRADA V E I D

Od czwartku 18 października r. b.

S> ,,Mężczyzna z przeszłością
T A!

Szkoła Muzyczna skrzypco 
wa Prot. Mazurkiewicza. 

Program Warszawskiego 
Konssrwatorjum. Przyjmuje: 
poniedziałki, wtorki, czwarl 
ki, piątki pp południu. Sos 
nowiec Alodrzejowska 39 te­
lefon 120 57J2-I
«> HLe, jZ cTfR TtiMaC ~ PusauęZ 

Musisz uAuaczyć Kursa fachoze 
korespondencyjne pwf. Sagułowicsa 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu 
czają 1 stowiiie; Oucnalterji, rachunku 
wości Kupieciiiej, korespondencji hau 
ulowej, btenjgrafji, nauki naafllu 
prawa, Kaligraf,!, pisania, na maszy 
ruch, mwątożaaaistwa, angielskiej, 
fratmusm^y. nieinieciiegu, pisowni, 
tuiicgrafji;. Pu uKoaczemu śivia'Jec 
two. z.ąaajcie pruspeatow. O70U-S

- I
Buchalter lat 30 ożeni się z panną 

lab wdową Paaie serjo myślące 
raczą złożyć swa oferty pod szjfrą 
ślub prawosławny do Kurjera Zachud- 
niegi ____ 6031

Matrymonjalne

Zgubiona dokumenty. |

Ióief Pilarski zgubił weksel aa sl.
500 żyrowany przez Niewiarowskie­

go takowy unieważnia, książeczkę 
wojskowa wydaną przez PKU. So­
snowiec, kwit na zegarek i kontrakt 
z gospodynię. Znalazca zwróci «a 
nagrodą, Sosnowiec Piłsudskiego 7*  
sklep rr .lź liczy. 6045-3
Zginął weasel na sł. 100- wysta­

wiony przez 1 Eiula na sleseoie 
i ż/rowany |akaba Hląjnfelda, płatny 
dnia 101X1 Takowy unieważnia się.

6055-3

Następny program 

„Lekka Izabella“ 
w roli ty listowej LEE PARRY.

CENY OGŁOSZEŃ:

| KINO

| SFINKS
8 Od poniedziałku 15-go do 2t-go października„Tułaczka Księżnej Truheckiej’ 

dramat w In aktach

W roli głównej
’ MADY CHRISTIANS

Moskwa. Rzeź Pożary. Paryż. Kabarety 
Fenomenalne trupy rosyjskie,

Kino „CORSO” 
j BĘDZIN

Od poniedziałku 15 do niedzieli 21 października Wstrząsająca tragedja
Sztandarow^reydz.eio^ J Ą ®2^d^W^arCydZ,e,°- iŁŁOifiLll 15^

w swej najnowszej produkcji amerykańskiej p. t. Muzyka powiększona Ili — Muzyka powiększona!!!

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową

M. 50
Prenumerata zagraniczna miesięcznie T ES. 

Cena egzemplarza 20 ^JTOSZjy.

Przód tekstom (Pierwsza strona) za wiersz mm T-łamowy okład 4-szpaltowy GO gr.

W tekście............................... ....... . ... 45 ,

V/ tekście, w kronice....................................... „ ... GO,

Za tekstem...................................... , . » .5 „ 25 ,

Nekrologi do 200 wierszy 50$ taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 30 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 300 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło*  
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Sosncrwiec : REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
AGMINIST1SACJA.: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.
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